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i codziennie o godzinie 7. rano, 
jem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
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umer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


ważny komunikat półurzędowy, i który rozebra- 
liśmy w numerze naszym wtorkowym. Otóż jak 
wiemy, ten komunikat, czyli artykuł Montags- 
revue zgoła nie występuje przeciw panslawiamo- 
wi a przedewszystkiem zapewnia, Że Austro- 
Węgry mają ręce zupełnie wolne, z nikim nie 
Są związane, co przecie znaczy, Że na Żadnych 
nie opierają się przymierzach. Mamy tu więc hi- 
storję zabawną, ale zwykłą w Austeji, jak tylekroć 
podnosiliśmy, a nawet przy owym komunikacie, 


Zaproszenie do przedpłaty 
na III. kwartał. 


Przedpłatę przyjmuje się od 1. lub 15. 
każdego miesiąca: 
na prowincji: 


półrocznie 12 złr. że jeden półurzędowy artykuł austrjacki sprze- 
kwałtaltie 6 zły czny bywa z drugim, niemniej półurzędowym. Py- 
idol $ tanie więc, za czem przemawia Czas, za którym 
miesięcznie tp z tych komunikatów, za wiedeńskim, czy za wie- 
we Lwowie: deńsko-lwowskim, i który z tych sprzecznych ko- 
kwartalnie 4 zł. 50 ct.|munikatów naznacza w tej chwili zwycięztwo 
miesięcznie 1 50 polityki hr. Andrassego? Zapewne Czas w gorli- 
. D » » 


wości swojej półurzędowej jedno z drugiem połą- 
Celem  wcześnego wygotowania adresów i|czyć potrafi! 
uregulowania nakładu uprasza się o rychłe —— 
nadesłanie przedpłaty, do której P. T.) Mamy już szczegółowe, choć nie całkiem 
prenumeratorowie, którzy za zamówieniem dokładne sprawozdania z poniedziałkowego po- 
kartę teatro wojny otrzymali, przy- siedzenia przedlitawskiej Izby posłów, na którem 
padająca mależytość dołączyć ruczą. przyszło do drugiego czytania wpiogku p. K o- 
j s waiskiego o „przywrócenie we Lwowie szko- 
Od administi acji. ły głównej z ruskim językiem wykładowym. 
a Sprawozdawca p. Dinstl wnosi w imieniu 
—7——-' „Komisji edukacyjnej, wezwać rząd usilnie, aby 
|postarał się o zaprowadzenie języka ruskiego 
jako wykładowego przy jednej z kilkoklasowych 
publicznych szkół ludowych we Lwowie. Wnio- 
Czas w numerze ostatnim pisze: „sek drugi (aby rząd rozważył, czy nie wypada- 
„Gazeta Lwowska, która nas dziś doszła, łoby w gimnazjum ruskiem we Lwowie urządzić 
umieszcza w telegramie z Wiednia pod d. 1. b. klasy przygotowawczej, a przy zakładzie dla pre- 
m. jako „Communiquć wiedeńskiego biura kore- perandów seminaryjnych klas równoległych z 
spondencyjnego* następujący artykuł, którego, ruskim językiem wykładowym) staje się zbytecz- 
treść jest nie małej doniosłości. Czekać przecież, nym wobec wydanego już w tym względzie roz- 
należy na znaczenie, jakie nadanem będzie temu Porządzenia ministerjalnego; ztąd więc komisja 


Lwów dnia 5. lipca. | 


tak nazwanemu Communiqué, i czy przyznanym | SAMA 50 cofa. 


ma będzie półurzędowy eharakter. Czynimy to 


zastrzeżenie, gdyż wobec ważności tych oświad- | nem nacechowała russkich 


czeń, wolimy raczej ostrożnością, jak czem innem 
zgrzeszyć. Communiqué zapowiada to, 
zawsze przemawialiśmy, bo uważaliśmy za jedy- 
nie zgodnem z interesami monarchii i naszemi 
w monarchii; zapowiada neutralność Austrji wo- 
bec dzisiejszych wypadków. stanowcze wystąpie- 
nie jej przy ostaiecznem załatwieniu sprawy 
wschodniej, wystąpienie przeciw pansławizmowi, 
oparcie się wobec niego na przymierzach zawar- 
tych, w skntku wspólności interesów, a w po- 
trzebie rzucenie miecza na szalę wypadków. Zda- 
je się nam, że jest to odpowiedź pośrednia na 
proklamację cesarza moskiewskiego do Bułga- 
rów. Dowiadujemy się w tej chwili, że ten ko- 
munikat jest streszczeniem artykułu, który uka- 
zał się w piśmie zwykle inspirowanem Montags- 
rsyue, Nabiera on przecież szczegółowego zna- 
czenia głównie dlatego, że biuro koresponden- 
cyjne uznało za stosowne przesłać go mianowi- 
cie-do dziennika urzędowego, jakim jest Gazeta 
Lwowska. Za nią więc powtarzamy ten komuni- 
kat, który naznacza w tej chwiłi zwycięztwo po- 
lityki hr. Andrassego. * 

Tymczasem artykuł ów Montagerevue jest to 
ten sam artykuł, który nam pod d. 1. bm. tele- 
grafowało Biuro korespondencyjne jako wielce 


Korespondencja literacka. 


Rzym d. 28. czerwca. 
Czcigodny redaktorze | 


Polemika wszczęta między Gazetą Narod, nych, takiej niewiadomości 
a reakcyjnemi pismami tak z powodu pamiątko- | wściekłej walki 
wej uroczystości Mickiewicza na Kapitolu jako ludzie połykają si 


i posłuchania pielgrzymów naszych u Ojca św., 
wymaga jeszcze kon 

onej, głosu z Rzymu 
jawnością, skoro nasi wspólni 
oprócz nieszlachetnego zwyczaju 


pięciu swoich stronniczych czy prywatnych ce- 
lów, brzydki jeszcze nałóg szermowania imiona- 
mi własnemi i napadania na osoby w jak naj- 
nieprzyzwoitszy sposób. Wobec takich argumen- 
tów ad hominem domięszanych do najopaczniej- 
szych sądów o rzeczach, a nawet do najwierut- 
niejszych kłamstw, by naszą zacną publiczność 
w: błąd wprowadzić i na błędzie tym jak na wę- 
gielnym kamieniu założyć własne panowanie, 
przysługuje niewątpliwie prawo obrony i gościn- 
ność "w łamach uczciwych i patrjotycznych pism 
naocznym świadkom tego, co się tutaj działo, 
niemniej jak zaczepianym ustawicznie i jak naj- 
niedyskretniej osobistościom. Dziękuję zaś prze- 
dewszystkiem serdecznie naszemu szlachetnemu 
a nieznanemu mi podobno osobiście obrońcy, p. 
S. B., który raczył w doszłym tu dziś 143 nu- 
merze Gazety Narod. stać się rzecznikiem obu- 
rzenia oszukiwanych i wyzyskiwanych systema- 
tycznie czytelników, owszem wszystkich prawych 
Polaków przeciw ks. Edwardowi Podolskiemu. 
Ten bowiem w uroczystych chwilach, kiedy na- 
ród potrzebuje zgody, jedności, sprężystości w 
działaniu, wyższego nastroju umysłów i serc, 
sieje u nas niezgodę, podejrzliwość, nieufność, 
nienawiść, usiłuje wszelkiemi sposoby podkopać 
powagę i dobrą sławę niemiłych mu osób, zgu- 
bić je w opinii powszechnej, co na chrześciani- 
na, a tem bardziej na kapłana, zgoła nie przy- 
stało, Potrzeba koniecznie, aby publicysta ten 
w sutannie raz przecież przekonał się, iż polska 
ziemia i polska publiczność nie są odpowiednim 
gruntem dla zagranicznej szkoły hajdamactwa 
napadającego na ludzi i na najgodziwsze nawet 
nowoczesne ustawy w imię wiary, kościoła i Pa- 
pieża i przenoszącego w dalekie strony nawy- 
knienia, interesa, namiętności, waśnie całkiem 
innego społeczeństwa i Świata. Dzieło podkopy- 
. wania ludzi ab imie fundamentis może się uda- 
wać: gdzieś daleko na Zachodzie i na południu 
- wśród niezliczonych ludności, wśród / olbrzymich 
| miast równających się starożytnym Babilonom i 
| Niniwom, gdzie jeden drugiego nie zna, gdzie lu- 
, dzie nie znają często własnych rodziców i braci, 
J gdzie rosną nieraz bez chrztu i wyobrażenia o 

chrześcaańskiej nauce, gdzie pełno spekulantów, 

oszustów, ajentów rządów i tajnych najprzewro- 


za czem kawski, 


1 


ZZA ZAZIE ZZL ZZ LOZLEZYYOZO WICI e ZZ ZZ ZZ e o 


tniejszych stowarzyszeń, gdzie sztuczne reputa-: 
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Wszczęła się burda, ktora wiekuistem pięt- 
i centralistów. 

Zabrał głos najpierw p. Euzebiusz Czer- 
krótka treść jego mowy jest na- 
stępująca : Nie myślę występować nieprzyjaźnie 
przeciw ostatecznemu domniemanemu celowi re- 
zolucji Kowalskiego; szkoły z idjomatem miejsco- 
wym są jedynie naturalne i upragnione. Muszę 
jednak zastrzedz się przeciw naruszaniu praw, 
służących w tym względzie powołanym organom 
autonomicznym, aby z ich pominięciem lub wbrew 
ich woli nic się nie działo. We Lwowie zaś 
gmina o tem decyduje; skoro tedy ta władza nic 
w duchu wniosku Kowalskiego nie postanowiła, 
widać, że wniosek ten jest nieuzasadniony, nie- 
oparty na stosunkach miejscowych. W ogóle rzecz 
to nader charakterystyczna, że wnioskodawca 
sam się uskarza, a raczej przyznaje, iż w całej 
Galicjj nie ma czteroklasowej szkoły ruskiej; 
tak oczywiście wymagają stosunki, inaczej bo- 
wiem znalazłaby się przecież choć jedna gmina, 
która uczyniłaby zadość żądanin, gdyby było 
słuszne, Sama komisja snać wielkie miała wąt- 
pliwości, skoro tak znacznie zmienila pierwotny 
wniosek Kowalskiego. Co się zaś tyczy drugiego 
wniosku komisji, to nie myślę zapuszczać 
Się na to pole, skoro wniosek w skutek odpo- 
wiedniego rozporządzenia ministerjalnego stał się 


cje i farbowane sławy powstają w okamgnieniu, 
wyskakują jak deus ex machina, a potem znika- 
ją błyskawicznie, wpadają od razu jak kamień 

w wodę zapomnienia. 

„Nasz naród dzięki Bogu chrześciański i ucz- 
ciwy, a Szeroką dziedziczący ziemię, niedoszedł 
jeszcze do stanu takiej ucywilizowanej dzikości, 
takiego rozluźnienia więzów rodzinnych i moral- 
wzajemnej, takiej 
o byt i o własność, w której 
ę wzajemnie między sobą jak 
ryby w morzu. Nie można więc u nas jak gdzie 


ecznie przed zamknięciem indziej napaść na człowieka, oczernić, zniesławić 
odzywającego się z należytą zamordować go moralnie, 
przeciwnicy, mają bo przecież 


le, a potem samemu uciec, 
wszyscy się mniej więcej znamy 


f i wyc _ przekręcania między sobą, a życie wielu z nas świeci się ja- 
prawdy i oszukiwania opinii publicznej ku do- |sno na Świeczniku wobec ludzi, 


„wob a nie kryje się 
w ciemnościach, jak jadowite płazy. Mógłbym 
zaiste zawołać do księdza Podolskiego: Saule, 
Saule, cur me persequeris? gdybym zapamiętałego 
wroga mego chciał brać na serjo i bronić się 
przeciwko niemu; ale ciągłe napaści ks. Podol- 
skiego równie jak jego osobne paszkwile religij- 
no-polityczne są przepełnione tak kolosainemi 
niedorzecznościami i fałszami, tak bezzasadne i 
Śmieszne, że ilekroć nie pobudzają do wesołości, 
jak humorystyczne pisina, sprawiają ckliwość i 
poziewanie. Widocznie dziennikarz w sutannie 
przesadza i baki świeci, okazując mimowolnie, 
że sam nie wierzy temu, co mówi. Pragnąłbym 
więc dać memu zajadłemu przeciwnikowi nawia- 
sową przestrogę wypływającą ze szczerej ku 
niemu życzliwości a nawet chęci podziękowania 
mu za rozrywkę, jąką mi sprawiły te dwa czy 
trzy artykuły jego, które jedynie znam, jak n. p. 
owa biografia moja, w której opisywał mię jako 
niewdzięczną kreęaturę mnsgr. Czackiego, 2 któ 
rym raz w życiu mówiłem w 1863 roku, u księ- 
cia Konstantego Czartoryskiego... Przestrogę tę 
posyłam mu jako dawny mieszkaniec Rzymu i 
były dworzanin Watykanu, a zawiera się ona w 
znanej radzie Talleyranda: De grace, pas de zdle! 
Skoro bowiem natarczywość i zawziętość ks. 
Podolskiego inaczej wytłómaczyć się nie dadzą, 
jak niepomierną żądzą dorobienia się filetów 
przez wyprawianie harców przeciwko mniema- 
nym nieprzyjaciołom kościoła, więc dobrze jest, 
aby wiedział, że w Watykanie nie lubią zbyt ja- 
skrawych ról, odegrywanych przez księży, że 
mają tam klasyczne prawdziwie poczucie ładu i 
harmonii tak dobrze w Życiu i postępowaniu, 
jak w sztukach pięknych, i że lwowski zdro- 
bniały Veuillot właśnie dla zbytniej gorliwości, 
ruchliwości i krzykliwości swojej, skutkiem któ- 
rych rzuca się jednocześnie jak gladjator na smo- 
ka rewolucji lub na kapitolską wilczycę i ofia- 
ruje papieżowi kielich Lenartowicza w imieniu 
redakcji Przeglądu, czekając na podziękowanie, 
nie zostanie ani protonotario apostolico sopranu- 
merario, ani cameriere d' onore extra urbem, ani 
cappelano segreto di sua Santita, ani nie otrzyma 
żadnej innej godności dworskiej. Mnsgr. Nardi 
był przecież uczonym całą gębą, jednym z naj- 
lepszych pisarzy włoskich i miliony zebrał był 
na świętopietrze, a jednak nie mógł zostać kar- 
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zbyteczny, ale instytucja owa, stworzona przez | polskich ; ks. Naumowicz spostrzega, że skikso-| 
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rząd, nie odpowiada względom pedagogicznym, |wał w swoim zapale, i komicznie obraca kota 


jest oderwana najzupełniej od zakładu macierzy- 
stego, od seminarjum nauczycielskiego, pozosta- 
wiam więc rządowi odpowiedzialność za niera- 
cjonalne stworzenie tej instytucji zupełnie odrę- 
bnej. Wysnuwam z faktu tego tylko ten Wniosek, 
że rząd w ten sposób uczynił już zadość wnio- 
skowi pierwszemu komisji, a więc tenże wniosek 
pierwszy również jest już zbyteczny jak drugi. 

Była to, jak widzimy, mowa zupełnie przed- 
miotowa; mówca przytem z góry zastrzegł się, 
jakoby Rusinom myślał odmawiać szkoły ludo- 
wej, ale że musi bronić ustaw obowiązujących i 
prawdy. Zresztą. rząd znanem rozporządzeniem, 
o którem wspomniał i p. Czerkawski, spełnił już 
wniosek p. Kowalskiego — nie było nad czem 
dysputować. Ale nie mogli Russcy, jeden sędzia 
i dwóch kapłanów zaniechać, aby nie pofolgować 
swojej manii i fałszem, sofisterją i obelgą nie 
uderzyć na Polaków i na p. Czerkawskiego, a 
nawet prawdy historycznej nie zamienić w na- 
rzędzie kłamstwa. 

Najumiarkowańszym jeszcze był p. Kowal- 
ski. Wstręt gmin do zakładania ruskich ludo- 
wych szkół tłumaczy tem, że szkoły te wyjęto z 
pod władzy gr. kat. konsystorzów; oświadcza, że 
jeżeli p. Czerkawski twierdzi, iż mnóstwo ro- 
dzin, będących wyznania gr. kat., używa języka 
polskiego, jest to z gruntu fałszywem, ba niemożli- 
wem; i że skoro sejm trzykroć odrzucił żądania 
Rusinów, muszą się oni uciec do Rady państwa, 
bo „nie mogą czekać dopóty, aż młodzież ruska 
wynarodowioną zostanie.“ 

P. Czerkawski prostuje fałszywe wy- 
wody p. Kowalskiego. P. Zakliński woła: 
„Oto macie pp. dowód w p. Czerkawskim, jak 
sejm galicyjski z nami postępuje!* Poczem nie 
zawahał się dopuścić nikczemności, zarzucając p. 
Czerkawskiemu, że jest perekińczykiem! „P. po- 
seł dr. Czerkawski jest Rusinem z rodu, byli- 
śmy dumni z jego mądrości i wielkich talentów, 
mniemając że znajdziemy w nim orędownika i o- 
brońcę ; ale oto widzimy niestety, że ten, w któ- 
rym takie piękne pokładaliśmy nadzieje, jest na- 
rzędziem w ręku naszych przeciwników !“ (A 
kiedyż to, księże Zakliński, był p. Czerkawski 
innego zdauia co do sprawy ruskiej, jak obe- 
cnie ?) Dalej denuncjuje p. Zakliński kilku pro- 
fesorów przy zakładach iwowskich 0 mniemane 
niezastosowywanie się do rozporządzenia mini- 
sterjalnego ; i tak kończy: „A wiecież moi pp. 
dlaczego sejm galicyjgki zawsze odmawia kom- 
petencji Radzie państwa ? Oto dlatego, że jeśli 
jaka sprawa, Rusinów dotycząca, jest sejmowi 
galicyjskiemu przekazana, to już i los jej jest 
rozstrzygnięty.“ 

Powstał za p. Zaklińskim długowłosy (bro- 
dę musiał ogolić) i pozujący ua proroka p. Na- 
umowiez. Przypomniał sobie, że bywał cza- 
Sami poetą, i prawi: „Dzieje ruskie z lat osta- 
tnich, to dzieje męczeństwa (czy w Galicji, czy 
pod berłem moskiewskiem, ks. Naumowiczu ?) 
Bywali Rusini pod Tatarami i Polakami, ale tak 
jak ostatniemi laty, nigdy dręczeni nie byli. Da- 
wniej, pod panowaniem polskiem nigdy nie na- 
ruszano naszego języka. (Brawo, brawo, z ław 


ogonem :) Teraz nawet na naszą azbukę się tar- 
gnięto.* (A wszakże Rumuni, Kroaci i Dalma- 
tyńcy zarzucili sami azbukę, Słowieńcy nigdy jej 
nie używali, Czesi używają alfabetu — i litera- 
tura i narodowość ich prosperuje przeto; a go- 
tykę średniowieczną cały Świat już zarzucił, z 
wyjątkiem Niemców, ks. Naumowiczu). Dalej po- 
wołuje się mowca na art. 19. konstytucji i tak 
kończy: „Biada ci, albowiem jesteś Rusinem; o 
prawie, które się z tobą zrodziło, niestety ni- 
gdy mowy niema !* 

Minister oświecenia, Stre may r, pośrednio 
bierze w obronę profesorów, denuncjowanych 
przez Zaklińskiego, oświadczając : Dnia 30. kwie- 
tnia wydałem rozporządzenie do galicyjskiej kra- 
jowej Rady szkolnej w sprawie utworzenia we 
Lwowie czteroklasowej szkoły przygotowawczej 
u seminarjum nauczycielskiego z ruskim języ- 
kiem wykładowym, a to od początku roku szkol- 
nego 1877,8, z tem zastrzeżeniem, aby chwilowo 
otworzono jedną klasę i tylko w miarę zgłasza- 
nia się uczniów otworzono drugie klasy. Rada 
szkolna tedy od siebie wydała rozporządzenie od 
powiednie, naznaczając do zgłoszeń nie ścisły 
termin, lecz, jak bardzo słusznie, czas aż do 
końca lipca. Ponieważ jednak Rada szkolna nie 
nadmieniła, że dalsze zgłoszenia będą przyjmo- 
wane, więc wydałem do niej d. 16. lipca nowe 
rozporządzenie, aby oznajmiła, że i dalsze zgło- 
szenia po końcu lipca będą uwzgledniane. 

Jak już wiemy, przy głosowaniu przyjęto 
wniosek komisji; przeciw wnioskowi głosowali 
tylko Polacy, stronnictwo prawa i posłowie mo- 
rawscy. P. Krynieki uchylił się od głosowania; 
p. Kaczała, choć liczy się do koła polskiego, gło- 
sował za wnioskiem. Przystępując do koła, wy- 
mówił był sobie wolność co do spraw ruskich, 
Trzeba przytem czytać tryumfy Press i Blattów 
z obranych z rozumu, prawdy i godności parla- 
mentarnej wycieczek śŚwiętojurców i moskalofi- 
łów. Centraliści zeszli już do ostatecznej podłości. 

Na temże posiedzeniu wniesiono petycje: 
gmiuy Bodnarów powiatu Stanisławowskiego, a- 
by polecono Towarzystwu kolei Albrechta, by 
spłaciła włościanom cenę kupna za grunta wy- 
właszczone pod tęż kolej; i kilku pogorzelców z 
Galicji o pomoc przeciw nieprawnemu postępo- 
waniu francuskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
„Le Salut.“ Przyjęto w 3. czytaniu ustawę egze- 
kucyjną, a w 2. i 8. czytaniu nowellę do usta- 
wy kuratorskiej dla pryorytetów i cząstkowych 
obligacyj kolejowych. Petycje o domokrążnictwie 
załatwiono, odstępując je rządowi, aby zbadał, 
czy nie wypadałoby gruntownie zmienić lub znieść 
ustawę z d. 4, września 1852. 


Komisja Izby posłów uchwaliła, nad przyję- 
tym przez Izbę panów projektem ustawy o or- 
dynacji hr. Baworowskich przejść do po- 
rządku dziennego, bo dość w Galicji pięciu or- 
dynacyj. PA 

Sprawy ustawy propinacyjnej delega- 
cja nasza nie poruszyła w Izbie posłów ! 

Wśród rozpraw budżetowych w grudniu r. 
z. przedlitawska lzba posłów uchwaliła rezo: 
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dynałem, ani nawet przez lat wiele wyższej uzy- | wyrządzać zniewagi sławnemu naszemn artyście, 


skać posady za to, że nazbyt jawnie występował 
jako publicysta i polemista, chociaż jako żywo 
niedopuścił się najmniejszej osobistości i żadnego 
przeciwnika kościoła nie zelżyŁ Ks. Podolski 
nie ma tedy najmniejszej znajomości rzymskiego 
dworu i postępuje jak niedoświadczony semina- 
rzysta .. De grace pas de zele! 

To zaś najpocieszniejsza, iż tutejsze antago- 
nizmy, walki i nienawiści, jakie tak patetycznie 
maluje publiczności polskiej, albo nie istnieją już 
oddawna, albo nie były takiemi jak je przedsta- 
wia w stokrotnie większych a skrzywiunych roz- 
miarach, albo nie istniały zgoła nigdy, 

, I takn. p. owa cała krucjata ks. Podol- 
skiego przeciw obchodowi na cześć Mickiewicza 
na Kapitolu jest widocznie skutkiem grubej po- 
myłki z jego strony. Municypalności we Włoszech 
używają z dawien dawna najrozleglejszej w Eu- 
ropie autonomji, niezawisłe są całkowicie od 
rządu, mają osobną administracją, budżet, władzę 
małych niemal Rzeczypospolitych, a nawet wojsko, 

W wyborach na radców miejskich i prowin- 
ejonalnych przed. kilku tygodniami odbytych całe 
stronnictwo papiezkiez wyraźnego rozka- 
zu Ojca świętego brało udział. Kandyda- 
tami byli ludzie najbardziej znani z politycznego 
przywiązania do papieża jako króla Rzymu, lu- 
dzie nie uznający zwierzchnictwa Wiktora Ema: 
nuela, jak np. książę Marcantonio Borghese, br. 
Visconti osobisty przyjaciel papiezki i kilkuna- 
stu innych. Miasto samo tedy oddawało honory 
Mickiewiezowi, a rząd włoski przez obawę Mo- 
skwy nie był wcale przedstawiony na Kapitolu. 
Nie było tam ani prefekta, ani ministra żadne- 
go, a mniemani przyjaciele Polski zagraniczni 


któremu Polacy, na których nieszczęściem zdano 
wyłącznie dnia tego rozdawnictwo audjencji, od- 
mówili biletu w imieniu księdza Ledóchowskie- 
go, ale którego nigdy służba papiezka nie wyda- 
lała brutalnie z sali wraz z pięciu innymi Po- 
lakami za to, że brali udział w uroczystości 
Miekiewicza na Kapitolu !* 

Zaiste nie czytałem i niemam Przeglądu 
Lwowskiego przed sobą, ale widzę z listu mego 
szanownego obrońcy, że ks. Podolski nie tylko, 
że się dopuścił kłamstw najnieprzyzwoitszych, 
ale nadto popisał wręcz nieprawdopodobne rze- 
czy, jak gdyby sam tutaj z pielgrzymami nie był! 
Nie znam osobiście ks, Podolskiego, nie pamię- 
tam jego fizjognomii, kiedy migo pokazywano w 
1864 r. wydalonego przez braci kapłanów, wy- 
gnańców z hospicjum „Trinita dei Pellegrini,* 
jako naruszyciela zgody i braterstwa naszego 
duchowieństwa, ale powinien bym doprawdy 
wątpić o jego pobycie w Rzymie! 

Nie lubę o sobie i o rzeczach dotyczących 
mnie wspominać i niemi publiczność zajm wać, 
ale ks. Podolski zmusza mię fałszami swemi mię- 
szać niekiedy moje imię do sprawy publicznej. 
Obojętny na osobiste obelgi, nie mogę zostawiać 
bez Odpowiedzi napaści na inne osoby z powodu 
bliskich czy dalekich stosuuków zemną. Dopraw- 
dy, że nieznający mię wcałe rodacy, czytając e 
lukubracje wielebnego dziennikarza, żywcem prze- 
kopiowane ze wściekłych napaści na mnie sma- 
tnej pamięci Tygodnika katolickiego, który sko- 
nał sam w błocie, w które chciał rodaka wtrą- 
cić, a w błocie stokroć gorszem, bo zdrady na- 
rodowej, mogliby sobie pomyślić, że jestem najo- 
kropniejszym winowajcą, najstraszliwszym here- 


dyplomaci, z wyjątkiem jednego zacnego p. Pio- |tykiem, zostającym pod klątwą Watykanu i uni- 


dy, posła szwajcarskiego, tak stchórzyli, że się 


kanym jak zapowietrzony przez duchowieństwo 


tam ani pokazali. Senatorowie zaś i deputowani|i przez wszystkich dobrych katolików. Ks. Po- 
włoscy brali udział w uroczystości jako przed-|dolski ośmiela się twierdzić, że hr, Arturowi Go- 


stawiciele narodu nie zaś rządu wloskiego. Na- 
ród to włoski i miasto Rzym na jego czele hołd 
naszemu wieszczowi oddawały, Zaden dziennik 
watykański i kościelny, żaden organ stronników 
doczesnej władzy papieży, nie zgamił jednym 
słówkiem, jedną aluzją kapitolskiego obchódu, a 
jeżeli margrabia Guerrieri-Gonzaga wyraził kil- 
ka zdań trącących kościelną polemiką w swej 
mowie, to znając nieograniczoną swobodę słowa 
we Włoszech, nikt z klerykalnego obozu nie zna- 
laz} w nich argumentu przeciw ceremonii samej, 
Takie zarzuty mogą się bowiem odzywać tylko 


luchowskiemu odmówiono zrazu przystępu do Oj- 
ca świętego, dlatego Że bywał na wieczorach u 
mnie, i że dopiero po długich prośbach. potrafio- 
no dla hr. Gołuchowskiego uzyskać kartę, skoro 
się dowiedziano, że mimowoli wpadł w zasadzkę 
przez przebiegłego Kulczyckiego zrobioną.* Czy- 
liż ks. Podolski nie rozumie jaką krzywdę czyni 
ks. prymasowi wyjaśniając takie pobudki 7 

Czyliż cynizm ślepej nienawiści móže być 
dalej posunięty jak w powyższych słowach? Naj- 
szanowniejszy hr. Gołuchowski nie był wciągnię- 
ty przezemnie w żadną zasadzkę. Sam dobrowol- 


w krajach przyzwyczajonych oddawna do niewoli nie i życzliwie raczył być kilkakrotnie u mnie, 
i batoga, u osób pozbawionych praktyki i po-|a wieczoru spędzonego w moim domu nie uwa- 


czycia szerokiej obywatelskiej wolności, jakiej u- 
żywają Anglia, Włochy i Zjednoczone Stany. 
Zkądże więe dworowi Ojca Świętego przyszłoby 
üa myśl wykluczać z polskiej audjencji Wiktora 
Brodzkiego lub innych za to, że wzięli udział w 
uroczystości kapitolskiej? Wszak papież podzi 
wia talent Brvdzkiego, a jego posąg Zbawiciela 
darował księciu Torlonii jako dowód najwyższych 
względów : łaski, co zresztą opiewa złoty napis 


Żał wcale za zasadzkę, bo się tam znalazł w jak 
najlepszem towarzystwie; spotkał kilku ducho- 
wnych, kilku sekretarzy zagranicznych poselstw, 
dawnego ministra włoskiego, który za klerykal- 
nego uchodzi w oczach swych ziomków, i dwóch 
czy trzech rodaków. Tegoż wieczora był u mnie 
przedstawiciel przy stolicy Świętej jednego z 
państw katolickich, mój wielki przyjaciel. Gdyby 
ks, Podolski zamiast pleść koszałki opałki o do- 


na, podstawie tegoż posągu w willi Albani. Nie|mowem pożyciu i prywatnych sprawach niezna- 
śniło się więc ani papieżowi ani jego otoczeniu! nego sobie ziomka, był się pofatygował do mnie 
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rzedpłaię i ogłoszenia przyjstują: 
7 we LWOWIE. bióro administracji „Gazety 
Narodowej” Piac Halicki w pałacu W 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajeneja pst 
Adama, Correfotr de la Croix, Rouga 2. prona- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, fci- 
sonmiere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et pa 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubonbaste 
2. Rottar et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Dauba ci 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nać 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstcin et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłaty 6 eantów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobny: drú» 
kiem. Listy raklamacyjne nieopieczętuowaue my 
ulegają frankowaniun.  Manuskrypta doune nie 
zwraczją się, lecz bywają niszczone. 


lucję p. Haasego tej treści, żeby wezwać 
rząd do rozpoznania kwestji, czy nie możnaby 
przy uniwersytetach utworzyć seminarjów peda- 
gogicznych, dla praktycznego wyksztaźcenia kafi- 
dydatów wyższego stanu nauczycielskiego, Prze- 
kazano rezolucję komisji edukacyjnej, która wy- 
brała referentem p. Euzebiusza Czerkaw 
skiego. Poseł Czerkawski przedstawił już ko- 
misji swoje wnioski, których brzmienie jest na- 
stępujące : 

„Wzywa się rząd, aby celem gruntownego, 
tak pedagogicznego, jak dydaktycznego wykształ- 
cenia kandydatów stanu nauczycielskiego dla 
szkół średnich 

1) utworzył przy uniwersytetach, i to na 
wydziale filozoficznym, osobne zwyczajne kate 
dry pedagogiki i dydaktyki, ich historji i nauk 
pomogniczych, i aby z katedrami temi połączył 
seminacja akademickie, ku rozbudzeniu w uczniach 
samodzielności przez ćwiczenia przeważnie na- 
ukowej natury ; 

2) aby postarał się o utworzenie, w istnie- 
jących na wydziałach filozoficznych seminarjach 
fachowych dla filologii, historji, nauk przyrodni- 
czych itd. osobnych oddziałów ze względu na 
szczegółowe potrzeby rzeczonych kandydatów 
stanu nauczycielskiego, których to oddziałów 
byłoby przeznaczeniem. podać sposobność do głęb - 
szego i wszechstronnie wyczerpującego przetra- 
wienia tego materjału naukowego, który w od 
nośnych gałęziach nauki stanowi przedewszyst: 
kiem podstawę nauczania w szkołe średniej; 

3) aby pedagogikę i dydaktykę jak i histo- 
rję ich, przepisał jako umiejętności obowiązko- 
we przy egzaminach nauczycielskich dla szkół 
średnich; a nakoniec 

4) aby starał się o zorganizowanie przy gim- 
nazjach skarbowych i takichże szkołach realnych, 
pod kierownictwem i odpowiedzialnością dyrek- 
torów i profesorów, kursów praktycznych dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego dla szkół 
średnich, w których to kursach kandydaci, na 
przyzwolenie krajowej Rady szkolnej, mieliby 
prawo uczestniczyć tak przed jak i po złożonym 
egzaminie, tudzież o niedopuszczeniu nikogo do 
samodzielnego wykonywania nauczycielstwa w 
publicznej szkole średniej, jako suplent lub jako 
nauczyciel zwyczajny, kto nie odbył takiego kur- 
su ćwiczeń w sposób przepisany i z skutkiem.* 

Wnioskodawca rezolucji H & ase, jak dono- 
si Gaz, Lw. w ogólności uznał przedstawienia 
p. Czerkawskiego .za trańające w myśl jego wnio- 
sku; komisarz rządowy zupełnie się ggo- 
dził na propozycje posła naszego, wynurzył tyl- 
ko pewne wątpliwości o osobnych oddziałach w se- 
minarjach filozoficz. przy uniwersytetach.(punkt 2.) 
i o prawie kandydatów do uczestniczenia w 
praktycznych kursach przy gimnazjach, przed 
złożonym egzaminem nauczycielskim, Komisja 
edukacyjna wybrała z grona swego komisję Scis 
Ślejszą do zbadania i nowego może sformułowa- 
nia wniosków Czerkawskiego, złożoną z p. Edw. 
Suessa jako przewodniczącego, p. Euz. Czerkaw= 
skiego jako refereuta, i p. Haasego jako inicjatora. 

Na temże posiedzeniu komisji edukacyjnej 
występował jeszcze p. E. Czerkawski win: 
nej sprawie, a jeżeli w kwestji powyższej jednej 


tego wieczora i następnych, byłby zastał w zwy- 
[kie naszem kółku kilku prałatów domowych Je- 

go Świętobliwości, i znalazłby w koszyku na stole“ 
tegoroczne bilety wizytowe kilku życzliwych mi 

kardynałów świętego rzymskiego kościoła. Byłby 

się przekonał dowodnie i naocznie, że ów anta- 

gonizm mój z Watykanem jest najśmieszniejszą 

z bredni. Ojciec święty oszukany był przez: kil-- 
ku Polaków, kiedy skazał mię w 1868 roku na- 
wygnanie za korespondencję, pisywaną do Dzien” * 
nika Poznańskiego przez p. Artura Wołyńskiego. 
Kłamliwe ich denuncjacje, i sfałszowany przem 

tychże ziomków autograf mój, które ludzie ci u- 
siłowali złożyć na rząd pruski, « których fałsz 
ambasador hr. Arnim nrzędownie wykrył, i znie- 

woli? kardynała Antonellego do stwierdzenia pi- 

semnie, nie byłyby jednak nigdy osiągnęły pożą- 

danego skutku bez osobistej niechęci tegoż An- 

tonellego do mnie, za przyjaźń móją z jego naj- 

większym nieprzyjacielem kardynałem d'Andrea, 

jednym z gorących przyjaciół Polski, jako też za 

moje natrętne częstokroć nalegania względem o- 

brony naszej nieszczęśliwej ojczyzny przez Stoli- 

cę świętą. Po zgonie niegodnego sekretarza sta- 

nu Piusa IX. nie mam już innych nieprzyjaciół 

w Watykanie i w Rzymie, jak Polaków. Ojciec 

święty wie bardzo dobrze, 1ż odpłacając za nie- 

sprawiedliwe wygnanie jego rządu, uratowałem 

w 1871 od zaboru słynną, a wielce mu drogą za- 

krystję kościoła św. Filipa Nereusza, bibliotekę 

i część klasztoru, Że umyślnie po to jeździłem 

do Florencji przed przeniesieniem stolicy, i że: 
zabiegi moje uwieńczone zostały najpomyślniej- 

szym skutkiem przy pomocy margrabiego Viscoi* 
tego Venosty, ministra spraw zagranicznych, za 

co O. Theiner uroczyście mi dziękował wraz z 

całym zakonem Filipinów. Papież sam kazał mi 

z tego powodu oświadczyć najwyższe swoje za- 

dowolenie. Atoli nie żądałem wcale powrotu do: 
Watykanu, ani przywrócenia mi złożonego urzę- 

du dworskiego, dopóki Ojciec święty otoczony jest 

nienawidzącymi mnie Polakami, którzy niedopa- 

ścili nawet, bym wrócił na 24 godzin do Rzymn 

dla otrzymania błogosławieństwa  umierająceł 

przysposobionej matki mojej! Widok tych ludzi - 
nie dozwolił by mi zachować należytego spokoju, 

musiałbym walczyć na nowo z donosicielstwem. 
a nadto miałbym skrępowane ręce wobec libe- 

ralnego stronnictwa. i nie mógłbym działać, ile 

mię stać na to, dla dobra Polski. Te to sẹ więc 
powody, dla których w Watykanie teraz nie 
bywam. 

Fałszem jest także najwierntniejszym. aby, 
jak rzekł ks. Podolski, i jak się dowiaduję z od- 
cinku waszego pisma, żona moja nie mogła być 
przedstawiona papieżowi przez kardynała Dedó- 
chowskiego dla tego, „że nie dawała rękojmi swych + 
zasad i niekłamanego przywiązania dla- ©jea'. 
świętego”. 9872188 

Żona moja — Teresa a nie Anastazja = jeż” 
przez samą szlachetną dumę nie byłaby się nigdt*! 
udawała z prośbą o audjencję do dygnitarza:"kto-"+ 
ry po osobistych, przyjaznych stosmnkaechozjej"! 
mężem i po odwiedzinach w naszym domu. kiedy 
był jeszeze nuncjuszem. nie wahał się potem po- 


z Haasem był myśli, w drugiej tej sprawie sta- 
nął z nim w sprzeczności; miał zaś po Swej 
stronie komisarza rządowego. Chodziło o poda- 


nie gminy czeskiej Reichenau, utrzymującej gim- |i oni podobne stanowisko otrzymają. Dalej spo- „niezwykłą, sumiennością . spełnialu swoją powin- 
| strzegą Bnłgarowie, że będą mieli zapewnione |ność. Po stronie moskiewskiej brały udział w 


nazjum z czeskim językiem wykładowym, œ do- 


magającej się zaprowadzenia języka niemieckie- |prawa swej narodowości, jako jedynej podwaliny 
tudzież o, ich obywatelskiej egzystencji, zatem otrzymają 


go jako przedmiotu obowiązkowego, 
obowiązkowy w języku niemieckim wykład je- 
dnego przedmiotu, n, p. historji. P. Haase 
wzywał rząd, aby wniósł odpowiednią ustawę; 
minister Stremayr był temu przeciwny na 
podstawie art. XTX konstycji; p. Czerkaw- 
ski zastrzegał się przeciw wszelkiemu naru- 
szaniu konstytucji. Na wniosek p. Dinstla 
komisja przekazała sprawę rządowi do zastano: 
wienia się nad nią. 

Drugie nuncjum przedlitawskiej delegacji re- 
gnikolarnej obstaje przy pierwszych wy- 
wodach, i tylko o 200.000 złr. zniża kwotę wę- 
gierską na wydatki wspólne. Do przedlitawskie- 
go podkomitetu regnikolarnego zostali wybrani 
pp. Herbst, Plener, Sturm, Winterstein, Hohen- 
wart i Demel; do węgierskiego pp. Csengery; 
Falk, Haynald, Sennyey, Antoni Szecsen i Szla- 
vy We wtorek miały się zejść oba podkomitety. 


Proklamacja cara do Bułgarów. 


Znamy już proklamację cara wydaną do 
Bułgarów zaraz po pojawieniu się jego wojsk na 
bułgarskiej ziemi. Proklamacja ta wydaje się 
num jeszcze ważniejszym wypadkiem aniżeli 
przechód Moskali przez Dunaj. Przechód ten 
bowiem był od dawua spodziewany, i jest niczem 
więcej jak tylko epizodem toczącej się obecnie 
wojny. Proklamacja zaś jest, lub przynajmniej 
powinna być dokładnem wyjaśnieniem celów i 
dążności tej wojny. Z tego też powodu, akt ten 
zasługuje na ściślejszy rozbiór; zresztą badanie 
go i krytyka jest zupełnie uprawnioną, gdyż akt 
ten przedstawia wolę i zamiary cara nie samym 
tylko Bułgarom, ale całej Moskwie i całej 
Europie. 

W proklamacji nie występuje już car jako 
wykonawca woli Europy i mściciel zniewagi, ja- 
kiej od Turków doznała; ale za to występuje on 
w imię swego historycznego posłanniectwa i jako 
powołany przez Opatrzność boską. Taka, że tak 
powiemy. operacyjna podstawa jest nader wy- 
godną i pożyteczną. Leży ona bowiem w nad- 
ziemskich sferach, więc nie może ulegać ziem- 
skim przypadłościom, i nikt też nie może jej ani 
odebrać, ani zaprzeczyć, Stanowisko wykonawcy 
woli Europy porzuconem zostało, i to 4 wielką 
słusznością; gdyż naprzód są tacy, którzy nie 
stając się przez to buntownikami, śmiało zaprze- 
czyć mogą aby Europa wykonanie swej woli ca- 
rowi powierzyła; dalej zaś, historyczne posłan- 
nictwo i powołanie przez Opatrzność nie pozwa- 
lają na zajmowanie podrzędnego stanowiska wy- 
konawcy cudzej woli, choćby nawet Europy, 
gdyż przeciwnie, postawa obecnie zajęta zape- 
wnia carowi posłuszeństwo woli Europy. Zresztą 
żadne rozumowanie nie zdoła udowodnić, że tu 
niema ani posłannictwa historycznego ani woli 
Opatrzności, Że car tępi chrześciaństwo między 
swymi poddanymi, to przecież nie dowodzi, aby 
go mie mógł bronić gdzieindziej; owszem dowo* 
dzi to, że posłannictwo historyczne i wola Opa- 
trzności wymaga od cara, aby tępił chrześciań- 
stwo między poddanymi, a szerzył je między 
poddanymi innych państw. Chociażby się nam 
zdawało, że wola Opatrzności nie może czegoś 
podobnego wymagać, to także niczego nie do- 
wodzi; wszakże Tamerlan, Dżengishan i wszyst- 
kie inne „bicze boże“ także się uważały za po- 
wołanych przez Opatrzność boską, za wykonaw- 
Bij jej woli, i także spełniały swą historyczną 
misję. 

W prokiamacji owej przedstawia car Buł- 
garom całą skalę dobrodziejstw, jakiemi ich obda- 
rzyć zamierza; jest ich taka obfitość i rozma- 
itość, że Bułgarzy pewno nie będą umieli wy- 
brać, i zapewne zdadzą się w tym względzie na 
wolę władz moskiewskich, jakie tym czasęm w 
przeć powagą swą arcybiskupią i listem do Ojca 
św. denuncjacji rzymsko-poznańskiej kliki, jej 
sławnego autografu (powtarzam, że z Dzienni- 
kiem Poznańskim od roku nie miałem już wów- 
czas stosunków, a listy, za które wygnany zo- 
stałem, pisane były przez p. Wołyńskiego), i żą- 
dał, by mnie wypędzono z Rzymu. Jako. chrże- 
ścianka, Żona moja mogła przebaczyć księdzn 
Ledóchowskiemu, ale przy znanej niezłomności 
swego charakteru nie byłaby go pono o nic pro- 
siła, Kobiety zapominają trudniej niż my. Nadto 

tylu kardynałów i prałatów, i będąc w 

ejszej przyjażni ze Świętobiiwą starnszką, 

jedną z pierwszych pań rzymskich, dla której 
Ojciec św. ma osobliwe względy, żona moja nie 
trzebowałaby zwracać się po audjencję do Po- 

w nienawidzących jej męża, i właśnie dlate- 
go gie była na audjencji d. 6. czerwca, że bile 
ty dnia tego były przez kardynała Ledóchow- 
skiego rozdawane. 

Atoli musieliśmy uczynić ustępstwo dla mo- 
jej młodziutkiej córki jedynaczki. Tej na obcej 
ziemi urodzonej a namiętnie lubiącej ojczysty ję- 
zyk i wszystko co polskie, zachciało się konie- 
cznie być u Ojca Św. w gronie Polaków, a oso- 
bliwie chłopków polskich, przy chorągwi z Mat- 
ką Boską Częstochowską, orłem i pogonią. Dziew- 
czę płakało i spokoju nam nie dawało, aż wre- 
szcie matka musiała ją zaprowadzić do O. Pio- 
tra Semenenki, przełożonego OO. Zmartwychwstań- 
ców, który z rzadką uprzejmością bilet jej dał 
natychmiast, ale nie mógł takowego dawać ani 
odmawiać mojej żonie, skoro nigdy 0 niego nie 
prosiła. Uszczęśliwioną panienkę zawiozłem sam 
nazajutrz do św. Piotra, gdzie zacny i nieosza- 
cowany nasz patrjota hr. Artur Gołuchowski ra- 
czył jej rękę podać, by ją zaprowadzić na poko- 
je Ojca św., dokąd jej towarzyszył także czcigo- 
dny proboszcz z dóbr jej krewnych w Galicji. 
Zaraz po audjencji napisałem list z podziękowa- 
niem do O. Semenenki, ofiarując mu w chwilach 
tak uroczystych dla narodu i wymagających je- 
dności, dłoń do zgody ofiarowaną mi przez niego 
samego w czasie mego wygnania a nieprzyjętą 
wtedy przezemnie, i prosząc w imię Polski, aby 
chciał położyć kamień niepamięci na zajściach 
moich z zakonem Zmartwychwstańców. Spodzie- 
wam się, że O. Semenenko zechce Kiedyś odpo- 
wiedzieć na tak szczery i serdeczny list. 

Prgepraszam was stokrotnie za te szczegó- 
ły; èle musiałem przecież raz jeden oczyścić się 
trochę z błota, jakiem mnie ciągle okrywa ks. 
Podolski. Wszak podczas wygnania mego z Rzy- 
mu, wrzucono do powozu mojej żony w wiecznem 
mieście pudełka pełne nieczystości przez Pula- 
ków nam widocznie podarowane. bo zaadresowa- 
ne po polsku, w Terni i w Rzymie odbierałem 
pocztą z Paryża paczki pełne gnoju, z również 
szlachetnemi bezimiennemi listami po polsku ja- 
ko mniemany wróg zgromadzenia, którego nie- 
restropni i nieuznani zapewne przyjąciele grze- 
auli cbytaią gorliwością. Ks. ski powinien 
by nakoniec zaprzestać Lego samego gnojowege. 
stem, bo samemu sobie zaszkodzi. 

Władystaw Kulczycki, 


hd 


ich kraju zaprowadzone będą. Oto najprzód terje, które jednak cofały się coraz i coraz bar 
przedstawia im car polityczne stanowisko Ru- | dziej, aż wreszcie pozostało jedno tylko obsługi- 
munii i Serbii, więc Bułgarzy będą mniemali, że wane przez kilku zaledwie ludzi działo. które z 


czasie całój przeprawy na prawo od Sistowy trzy, 
a po lewej stronie dwie baterje, sukursowane 
przez kilka bateryj konnej artylerji, która odpo- 
wiednio do stanu walki zmieniała po kilkakroć 
swe pozycje. Dnia 27. czerwca około godziny 7. 
rano została artylerja turecka zmuszoną do mil- 
czenia, a prawie cała brygada moskiewska stała 


stanowisko tylko administracyjne, jakieś koncesje 
i autonomię. Wreście dowiedzą się Bułgarzy, iż 
muszą słuchać władz moskiewskich, przystępo- 
wać do wojsk moskiewskich, i powinności te 
muszą uczciwie wykonać, gdyż dopiero wtedy 
udowodnią, iż zasługują na los jaki im Moskwa 
od tyla lat i z takiem poświęceniem gotuje, to 
jest wtedy dopiero będą mogli zaawansować na 
godność prowincji moskiewskiej, jakiegoś kraju 
naddunajskiego lub podbałkańskiego. Co z tego 
Bułgarowie wybiorą ?*- trudno ogdadnąć, a przy- 
tem zachodzi wątpliwość, czy Bułgarowie będą 
mieli w ogóle jakie prawo wyboru. Wszakże 
Bułgarzy według proklamacji dopiero udowodnić 
mają, że zasługują na los, jaki im Moskwa go- 
tuje. Zdaje się więc, że ten los jest zdecydo- 
wanym, a Bułgarzy nie potrzebują się o nie 
troszczyć, tylko słuchać, a władze moskiewskie 
nwieńczą dotychczasowe poświęcenie kraju, i 
zeskamotują Bułgarów do Moskwy. Co więcej 
sądzimy, Moskale łaskę swą dla Bułgarów po- 
sung tak daleko, iż pozwolą im stać się Moska- 
lami nawet wtedy, gdyby na to nie zasłużyli w 
tym stopniu jak tego proklamacja wymaga. — , 

Bułgarom zapewne nie zechce się niezawi- 
słości, gdyż proklamacja wcale jej nie obiecuje, 
owszem pod pewnym względem przestrzega przed 
takiemi zachciankami, które zresztą nie zgadza- 
łyby się z posłuszeństwem winnem władzom mo- 
skiewskim. Wszakże według wyraźnego brzmie- 
nia proklamacji obecne, za wolność Bułgarji wal- 
czące legiony bułgarskie będą zawiązkiem nie 
wojska narodowego, ale tylko zbrojnej miejsco- 
wej siły, przeznaczonej do utrzymania porządku 
i bezpieczeństwa. Owa przyszła armia będzie 
więc miała czysto wewnętrzne zadania, zdaje 
się zatem, że nie bułgarska to armia powołaną 
będzie do obrony Bułgarji. a właściwie Że nie 
będzie potrzeby bronienia jej niezawisłości. 

Aby się obiecanego przez Moskwę szczęścia 
dobić, winni jeszcze Bułgarzy gromadzić się li- 
cznie do wojska moskiewskiego; to jest winni 
powstać przeciwko swej teraźniejszej władzy, i 
łączyć się z jej nieprzyjacielem. Proklamacja w 
tym ustępie wzywa poddanych państwa, z któ- 
rem wojnę prowadzi, do wyraźnego buntu, i za- 
pewne dla lepszego pokierowania sprawą, żąda 
łączenia się ze swemi wojskami i bezwaruLko- 
wego posłuszeństwa. Pragnęlibyśmy, aby nas kto 
przekonał, że to wezwanie nie stoi w sprzeczno- 
ści z niedawnem przyrzeczeniem Moskwy, że w 
wojnie obecnej nie będzie się posługiwała rewo- 
lucyjaemi środkami. Wezwanie to, zdaje nam 
się, jest bardzo niebezpiecznem dla samych Buł- 
garów; jeżeli bowiem który z nich nie zastosuje 
się do niego, ten w oczach władz moskiewskich 
będzie buntownikiem; wiemy przecie z doświad- 
czenia, że wszelki, najbardziej prawowity opór, a 
nawet całkiem uprawnione i tylko bierne niepo- 
głuszeństwo władze moskiewskie uznają zawsze 
za bunt, a wszystkich, którzy się czegoś podo 
bnego dopuszczą, traktują jako buntowników. 

W proklamacji jest także upomnienie dla 
muzułmanów w Bułgarji przebywających. Nie ze 
zemsty ale w silnem poczuciu sprawiedliwości 
grozi im car karą za mordy na Bułgaracb doko- 
nane, a kara spotka szezególniej tych, których 
przedtem minęła, pomimo Że byli znani władzom 
tureckim. Nie możemy zrozumieć do czego zmie- 
rza ten ustęp. Tureckie sądy wydały wyroki, 
więc sprawa skończona, i wedłng zasad pra- 
wnych nikt jaż, ani nawet car niema prawa 
ponownego sądzenia tej sprawy. Przypuszczamy, 
a nawet zupełnie zgadzamy się na to, że wyroki 
te były niesprawiedliwe, gdyż unikli kary nie- 
tylko ci winni, których Turcja znała, ale także 
i ci podżegacze i współwinni, których znowu Mo- 
skwa znała, a którzy, według zasad przez wszy- 
stkie prawa karne przyjętych, a przez Moskali 
najbezwzględniej stosowanych, także powinni 
byli być nkarani. Gdyby zasady przez prokla- 
mację głoszone także i do wyroków  moskiew- 
skich zastosowane zostały, to rząd angielski nie 
mógłby poprzestać na samem tylko ogłoszeniu 
dokumentów w sprawie nawracania unitów 
chełmskich. Jeżeli zaś car tak sprawiedliwie 
postępować zamierza, jak to w proklamacji głosi, 
to musi ukarać także i owych podżegaczy i 
współwinnych, inaczej bowiem sprawiedliwość tą 
będzie nader jednostronną i nie wiemy czem się 
będzie różniła od zemsty. Zresztą przyznajemy 
się, iż nie wiemy jak pogodzić Moskwę ze spra- 
wiedliwośc ią. 


w szyku bojowym na brzegu tureckim, Około g. 
siódmej 3.000 piechoty tureckiej przypuściło atak 
wściekły przeciw brygadzie nieprzyjacielskiej, 
która z podziwienia godną odwagą wytrzymała 
natarcie. Między 1. a 2. godziną po południu 
przeprawiono pierwsze działo przez Dunaj, o g 
3. przekroczyła cała 14. dywizja.“ 

Na pytanie, dla czego Turey mieli w Sisto- 
wie tak mało wojska i tylko dwie baterje, ko- 
respondent ten taką daje odpowiedź: „Sistowa 
licząc 18.000 mieszkańców -- pisze on na kilka 
dni przed przeprawą Moskali — leży nad brze 
giem Dunaju i panuje nad rzeką, Dunaj jest tu 
szeroki „1000 metrów. Ponieważ woda jeszcze nie 
opadła i wyspy są po części zalane, przeto prze- 
prawa w tem miejscu jest bardzo utrudnioną, i 
Tarcy nie wierzą, aby Moskale chcieli tu szczęś- 
cia próbować. Że Turcy tak myślą a nie inaczej, 
okazuje się najiepiej z tego, że w Sistowie nie 
ma ani wojsk dostatecznych, ani miejscowość nie 
jest tak obwarowana, jakby może być powinna. 
Bateryj pozycyjnych jest tylko 3, z których 2 
znajdują się na wyżynach wschodnich a jedna 
na wyżynie zachodniej, za miastem. Załoga skła- 
da się z trzech batalionów i jednej baterji po- 
lowej. 

„Wojska stoją w polu pod namiotami. Jesz- 
cze w ubiegłym tygodniu załoga była dwakroć 
tak silna, ale w skutek wyższego rozkazu po- 
łowa jej odeszła do Nikopolu, gdzie skoncen 
trowano wielkie siły.“ 

Ten ostatni dodatek tłómaczy, dla czego to 
Moskale dotąd nie zdobyli Nikopolu. A że Tur- 
cy mieli rację bronić bardziej tego ostatniego 
punktu niż Sistowy, wykazaliśmy to przed paru 
duiami. Szkoda tylko, że tak mało pozostawili 
wojska w Sistowie, i że nie kazali Moskalom 
drożej za przeprawę zapłacić, Times podaje, że 
Moskwa straciła przeszło 200 w zabitych, kilkuset 
rannych, a utopiło się do 100. To za tanio! 

U 35 do 40 mii na zachód od Turn-Mar- 
gurelli znajduje się nad brzegiem Dunaju mała 
wioseczka rumuńska Gruja. Naprzeciw niej, na 
prawym brzegu Dunaju rozłożyła się wioszczyna 
serbska Srbowlach, zamieszkana, jak sama na- 
zwa wskazuje, przez Serbów i Wołochów. Od 
Srbowlachu stojącego na gruncie serbskim, do 
granicy tureckiej jest dobrej półtorej mili wzdłuż 
Dunaju. W tym tedy punkcie Rumuni urządzić 
myślą przeprawę i tam budują most, — nato- 
miast pod Czetatą (położoną powyżej Widdynia 
i oddaloną od niego o 4 miłe, naprzeciw turec- 
kiej wioski Komotarnicy) bawią się tylko w ciu- 
ciubabkę. Tutaj bowiem przeprawiać się nie jest 
rzeczą bezpieczną. Turcy z Florentynu oddalu- 
uego tylko o 2 mile moga spuścić kilka kano- 
nierek, wysłać parę batalionów i strzelać, s do- 
robańcy nie mają tak kamiennego serca, żeby 
się na strzaly narażali. Wprawdzie Tagblatt, 
chociaż z całej duszy nienawidzi Rumunów za 
to że od ezasu do czasu turbują żydów, gorliwie 
jednak służąc Moskalom pozwolił dorobańcom w 
liczbie 2u00 przeprawić się do Komotarnicy. Je- 
dnakże oni sami nie śmią tak dalece przechwa- 
lać się i przyznają skromnie, że wolą tam się 
przeprawiać gdzie ich nie dosięgną kule turec- 
kie. Bo rzeczywiście pod Grują Turcy mogą 
tylko działać monitorami, a tych znowu nie ma- 
ją w takiej liczbie żeby sprostać nadbrzeżnym 
baterjom rumuńskim. Zresztą monitory są po- 
trzebne na doluym Dunaju, przeciw Moskałom, 
bo tam większe niebezpieczeństwo. Chcąc prze- 
szkodzić przeprawie Rumunów pod Grują, Turcy 
mają jeden tylko środek, to jest wkroczenie na 
terytorjum rumuńskie i obsadzenie Srbowlachu 
Ale tym sposobem ściąguą na swój kark nową 
wojnę, wojnę z Serbją. 

Z obawy przed tą ewentualnością, Turcy 
prawdopodobnie będą tylko kanonierkami utru- 
dniali przeprawę Rumunów pod Grują, a czekać 
icù będą w Rakowicy nad samą granicą serbską. 
W każdym razie fakt budowania mostu pod 
Grują jest pierwszym przejawem domniemanego 
traktatu zawartego potajemnie pomiędzy Rumu- 
nią a Serbją. 

Azjatycki teatr wojny. 


Konstantynopolitański telegram z 3. ezerwca 
potwierdza doniesienie moskiewskie o przejściu ca- 
łej armii Muktara baszy w ofenzywę. Centrum tu 
reckie, składające się z wojsk Izmaiła baszy, na 
stępuje na Kars po drodze, przy której leży Meli 
dżur, zajęty przez Heimana; w tym tedy miejscu 
wkrótce prawdopodobnie przyjdzie do walki. Pra- 
we skrzydło wypędza Moskali z Armenii w kie- 
runku na Erywan, a lewe posuwa się ku Olti, wi- 
docznie w zamiarze trzymania na wodzy Lorys- 
Melikowa, który w Saganluekich górach opatruje 
swe rany, otrzymane pod Zewinem. 

Grzeczność za greczność, Odwzajsmniając się 
Turkom za potwierdzenie tej wiadomości, Moskale 
ze swojej strony potwierdzają, że Derwisz basza 
pobił Okłobżłiowa, otrzymawszy naturalnie znaczne 
posiłki. Moskale się skoncentrowali (należy czytać, 
cofnęli się) pod Mnkhastade. Miejscowości tej nie 
znaleźliśmy na żadnej mapie, bo też Moskale nau- 
myślnie wymienili taką małą wioszczynę, żeby jej 
odszukać nie można było. Ale ponieważ wyraz 
sta de oznacza w języku mingrelskim każdy punkt 
zaludniony, przeto wnosić należy, ża owa Mukha- 
stade znajdnje się w Mingrelii, tj. w granicach 
moskiewskich. 

Wszystkie ruchy wojsk tureckich, zmuszając 
Moskali zewsząd się cofać, widocznie wyrachowane 
s4 na to, żeby ewolucjami strategicznemi zmusić 
Moskali do cofnięcia się Z pod Karsu, co też praw- 
dopodobnia niebawem nastąpi. 

W ogólnym planie wojennych operacji Turków 
wzięcie wuchumu i wzbudzenie powstania na Kau- 
kazie, wielkie zdaje się z peczątku miało znacze- 
nie, Dopóki nad Dunajem nie przyszło jeszcze do 
starcia, dopóki armia w, ks. Mikołaja dopiero się 
ściągała do Rumunii, dopóty za przykładem Omera 
baszy, który w 1854 roku zajął całą Mingrelię i 
tem zmusił Murawiewa ograniczyć się do cernowa- 
nia Karsu, seraskierat wytężał wszystkie swe roz- 
porządalne siły, żeby przeciąć podstawę armeń- 
skiej armii Moskali. Wszystkie też usiłowania Tur- 
ków w tym kierunku uwieńczały się pomyślnemi 
skitkami. Ledwie pierwsze statki tureckie poje- 
wiły się nad brzegami Abchazji, a już w kraju tym 
wybuchło groźne powstanie, % w chwili, gdy Sn- 
chum-Kaleh wpadło w ręce Czerkiesów Hassana, 
powstanie to objęło całą Wielką i Małą Czecznię, 
Swanetję i Daghestan, Po kilku kilku potyczkach 
Moskale cofnęli się z całego suchumkalskiego okrę- 


Z teatru wojny. 


Naddunajski teatr wojny. 


O operacjach Moskali nad Dunajem nie ma- 
my żadnych z ich strony urzędowych doniesień, 
Nadchodzące zaś prywatne telegramy z Bukare- 
sztu ze źródła moskiewskiego nieoficjalnego do- 
noszą już o zajęciu Tyrnowy, i o instalowaniu 
księcia Czerkaskiego, jako prowizorycznego gu- 
bernatora Bułgarji. Rozwinęliśmy już rozemowa- 
nia, na podstawie których wszystkie te doniesie- 
nia uważamy poprostu jako anticypację przy- 
szłych wypadków, gorąco i z upragnieniem wy- 
czekiwanych przez Moskali. Zresztą pamiętajmy 
zawsze, Że Moskale nie należą do rzędu tych 
skromnisiów, którzyby się dawali wyprzedzić ko- 
mnkolwiekbądź. Czego więc oni urzędownie nie 
donoszą — a co jest na ich korzyść — temu 
zgoła wierzyć nie należy, zwłaszcza, że w ich 
własnych doniesieniach trzeba zawsze pewien ra- 
bat odliczać na karb ich przechwałek, 

O przeprawie pod Zimnicą naoczny kore- 
spondent Kolońskiej Gazety dość bezstronnie opi- 
suje wypadki pierwszego dnia. „Wyszedłszy z 
Zimnicy, pisze on, natrafiamy na olbrzymie, kil- 
ka kilometrów szerokie bagna i moczary, cią- 
gnące się wzdłuż całege lewego brzegu Dunaju. 
Poza moczarami, tuż nad korytem Dunaju, brzeg 
jest porosły bujnemi krzewami i wierzbami, któ- 
rych gałęzie przeglądają się melancholijnie w 
kryształowem Źwierciedle rzeki. Pod cieniem tych 
wierzb i bujnych zarośli porobili Moskale potrze- 
bne do przeprawy przygotowania, i ztąd to roz- 
poczęli, niepostrzeżeni przez nikogo, dnia 26. 
czerwca około godziny 6. wieczorem puszczać na 
wodę ładowane wojskiem 1 działami łodzie i pon- 
tony. 

Wszystkich łodzi, promów i bark, zabezpie- 
czonych przynajmniej przeciw ogniowi karabino- 
wemu blachami, było ogółem 208. Turcy strze- 
lali dobrze, opór ich zresztą nie był zbyt dziel- 
ny. Gdy pierwszy szereg Moskali wylądował na 
przeciwległym brzegu, uderzyli Turcy na nich ba- 
gnetami. Położenie tych Moskali nie było w 
pierwszej chwili bardzo wygodnem, wkrótce je- p 
dnak przybłły do brzegi Nowe barki, za temi!|gu, a Turcy zajęli obszerną przestrzeń od rzeki 
zmowu nowe, tak że niedługo broniący brzegu |Ingur na południe, a4 do doliny Kubani na północ 


Turcy ujrzeli się ze wszech stron zagrołonymi. |! Elbrusu na wschód. Soeza i fort sw. Ducha były 
Farcy wyprowadkiii z początku do boju dode Da: "w ich ręku, Redut-kale, Ileri, Gołowińsk i La- 


; zarew 


ny ze wszystkich stron i wparty w klin między 
rzeką Kodor i brzegiem Czaruego morza, wpraw- 
dzie się jeszcze odbijał, ala nie można już było 
wątpić, ża kapituluje, bo pomoc, wysłana mu z 
Kutaisu musiała coprędzej wrócić, z powodu. że 


jenera? Mikeladze ze swoją miugrelską milicją st4- |kanów, kilka pań z arystokracji, Lwowian ze s 


nął po stronie rokoszan. Czeczeńcy tymczasem 
przecięli drogę wojenno-gruzińską, prowadzącą z 
Władykaukazu do Tyflisu, rozbili w kilka potycz 
kach jenerałów ŚSŚwistunowa i Łamakina i podali 
rękę Abchazom. Jeszcze trochę energii ze strony 
Porty i cały Kaukaz byłby objęty pożarem po: 
wstania, które już i tak stało się groźnem do ta- 
kiego stopnia, iż armeńska armia moskiewska mu- 
siała ograniczyć zakres swego działania i część 
swoich żołnierzy odesłać do Abchazji, 

Ale z chwilą, gdy się Turcy przekonali, że 
przejście przez Dunaj nie jest rzeczą absolutnie 
niemoźebną, gdy domyślili się, Że Moskale nie po- 
żałują żadnych ofiar żeby tyiko zająć Batgarję, - 
z chwilą tą Turcy zwracają całą uwagę na armię 
Keryma baszy, a o Kaukazie przestają myśleć. W 
skutek rego powstanie zwolna zaczyna upadać, Šu- 
chum-kale jeszcze się znajduje w rękach tnreckich, 
ale o jakiehkolwiek bądź operacjach nie zgoła nie 
słychać. Ani Torcy ani Moskale uie mają dostate 
czuych sił do działania; trwa chwilowe zawieszanie 
broni, a tymczasem ajenci moskiewscy sieją nie- 
zgodę między Turkami a powstańcami, którym przy 
rzekają rozmaite koncesje, dotyczące wolnej sprze- 
daży soli i tytoniu. Konszachty ta musiały się udać; 
za to ręczył intrygaucki geniusz Moskali. A kiedy 
już niezgoda w mnzułmańskim obozie zaczęła na 
dobre kiełkować, wówczas Moskale znowu wystę- 
pują do walki, a tym razem wyłącznie przeciw 
Turkom, jakty tem chcieli pokazać powstańcom, że 
uważają ich za przyjaciół Jenerał Alehazów ata- 
kuje 27, czerwca Otszamszyri i cały dzieci walczy 
o wały tego fortu  Turzy donieśtt byli przed kil- 
ku dniami, że w owej zwycięzkiej dla nich walce 
zadali straszne cięgi Moskalom. Z Petersburga zaś 
donoszą 3, czerwca, ża wowej bitwie pod Otszam- 
szyri Moskale Turków pobili, „zadali im wielkie 
straty“, ale ponieważ załoga tnrecka składała się 
z wojsk regularnych, między któremi byli Egipcja- 
nie i z powodu, że oddział jen. Ałehazowa znajdo- 
wał się pod ogniem z początkn trzech, a potem 
dziewięciu pancerników tureckich, przeto straty 
moskiewskie wynoszą 250 w zabitych i ranuych. Sty- 
lizacja tego telegramn wskazuje, że Ałchazów mu- 
siał z niczem cofnąć się, zostawiwszy na placn, 
lekko biorąc, cztery razy tyle co podał. Moskale 
dzielą zwykle swoje straty przez 10, więc z wszel- 
kiem prawem możemy ten iloraz mnożyć przez 
cztery, 

W bojn tedy pod Otszamtszyry zwyciężyli 
Turcy, ale jeżeli będą nadal trzymali się tylko od- 
pornie, to ostatecznie zostaną zwyciężeni już z tej 
prostej przyczyny, że mała siła wciąż uderzając o 
wielką, lecz bierną, w końcu ją niszczy, dziala 
słowem tak, jak krople wody na kamień, 

Nadbrzeżne twierdze moskiewskie w Krymie 
zaniepokojone są tnreckiemi pancernikami, które w 
ostatnich dniach ustawicznie tam krążą, Pierwszego 
czerwca 5 pancerników, spokojnie przepłynąwszy 
mimo Odessy i Teodozji, zatrzymało się na ko- 
twicy naprzeciw Sebastopolu, Mnlemają, że wkrótce 
zacznie się bombardowanie tej twierdzy. 


Wycieczka lwowskiego Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika. 
(Dokończenie. ) 


Jaż przed oględzinami zakładu powitał był 
towarzystwo br. Brnnicki, zaprosił do siebie na 
poobiedzie, i po części sam oprowadzał, Po oglę 
dzinach wspomnianej części parku przeważna część 
towarzystwa pomkuęła niedaleko w pole, gdzie w 
rzece Weresicy, matce całego łańcncha stawów, 
jak Janowskiego, Dobrostańskiego, Gródeckiego, 
Czerlańskiego, Lubieńskiego i niegdyś Komarniań- 
skiego, ua twardym piaskowym gruncie są ką 
piele rzeczne z komórkami na rzeczy i bieliznę 
kąpielową. Zwolennicy tej kąpieli nadzwyczaj ją 
chwalili. Jest to wielka dogodność i przyjemność 
dla tych zwłaszcza gości, którzy kąpieli siarcza- 
nych nie poirzebują. Jako przykłada skuteczności 
kąpieli siarczanych wymieniano nam mężczyznę, 
który sparaliżowany w nogach, już za dziewięć dni 
chodził swobodnie po parku. 

Obiad towarzystwa odbył się w sali balowej, 
obszernej i ładnej, przy wcale dobrej muzyce ka- 
peli kąpielowej. Potrawy i napoje zadowoliły. wszel- 
kie, nawet wykwintne wymagania. Prezes prof. 
Radziszewski podziękował wymownie za szczere 
przyjęcie i za podźwiganie takiego zakładu, który 
do skarbów kraju, należy toastem na powodzenie za. 
kłada w ręce niezmordowanego dyrektora, p. Longe 
champsa, który odpowiedział toastem na cześć go- 
ści i Towarzystwa im. Kopernika. Dr. Nowacki 
miał krótką rzecz naukową, dotyczącą zakładu; a 
prof. Strzelecki zakończył  staropolskiem  „kochaj- 
my się!* 

Po obiedzie przejażdżka powozami dworskie- 
mi do pałacu p. barona. Pałac i park już z 
drogi mile się przedstawiają, ale stokroć piękniej 
jeszcze wewnątrz, Gust, dostatki i chwalebna a 
uawet powiuna staranność pańska i obywatelska 
o ozdobę gniazda na kzżdym kroku miłą nastrę- 
czają niespodziankę, choćby i nie było tak uprzej- 
mych przewodników jak oboje gospodarstwo. Nie- 
mal wszystko zdziałał dzisiejszy właściciel, naby- 
wszy ten majątek. W parku mnóstwo zaaklima- 
tyzowanych obcych drzew i krzewów ozdobnych. 
W kaplicy, przez p. barona wystawionej, znajduje 
się w ołtarzu, z drzewa w Monachium rzeżbionym, 
piękny obraz pędzla Strzyżowskiego. W pałacu 
pokazał nam p. baron piękną rzeźbę z drzewa — 
paw, drzewo, kwiaty, kompozycja dość skompliko- 
wana —- zakupioną w Cieplicach i oraz kopię jej, 
zdumiewająco misterną, roboty lubieńskiego pa- 
robeczaka 22-letniego, prostym nożykiem wiej- 
skim wykonauą. Miał ją wykończyć w trzech 
dniach, licząc robotę po 50 centów dziennie. Prof. 
Syrski, który zwiedzał warstaty sławnych snycerzy 
chińskich, zapewniał, że nawet sprawny Chińczyk 
potrzebowałby najmniej 10 dni Ba to. P. baron 
dodał, że postara się o wykształcenie tego niepo- 
spolitego talentn. Z oranżerji ofiarowała p. baro- 
nowa jednemu ze znajomych sobie zdawna uczestni- 
ków wycieczki przepyszny kwiat passiflory. Sławił 
Mickiewicz bigos litewski — my sławiliśmy po" 
ziomki lnbieńskie, któremi nas raczyła p. baro- 
nowa. Tak dorodne, takie barwna i wonne. Po 
lodach jeszcze i ciastach był już najwyższy czas 
pożegnać gościnnych państwa baronostwa, którzy 
zapawnili, że niczego szczędzić nie będą, aby ką- 
piele Lubieńskie stały się ozdobą kraju i zajęły to 
stanowisko, jakie się przymiotom źródła należy. 
Niemało jednak zależy od lekarzy i od pnbliczności. 
Wszak wedłag prf. Fabiańskiego tego rodzaju, 
nawet mniej skuteczne wody francuskie bywają po 
świecie rozsyłane. Z Lubienia dotąd ani jedna 
flaszka wyjść nie mogła! Jedyną ujemną stroną 
wycieczki był tylko brak którego że znakomitych 


o stanie obecnym Lubienia i sprawozdaniem vwo- 


, nawpół zburzone pociskami z tureckich pan- < 
cerników, lada chwila musiały kornie schylić czo i już uprzedzenia do tego zakładu kąpielowe 
ła przed półksiężycem. Jenerał Alchazów, okrążo- | 


jem rozwiał dotychczasojwe, dzisiaj bezpo 


Po wizycie w pałacu, odczytał p. Du 
w sali balowej zakładu bkrdzo zajmującą ro 
wę p. Schneidra, o której już wspomnieliśmy 
jęli ją oklaskami słuchacze, między który 
ważaliśmy ks. Ufryjewicza i ks. Jarzębińs 
słynnych z cnót. ubywatelskich przeorów d 


ta sędziowskiego, mecenasowskiega i kupieckie 
Pożegnaliśmy zakład Łubieński i dr. Nowackie 
serdecznem „szczęść Boże!* i pod przewodnictw 
ks. r. g. Baczyńskiego z Porzecza, kolegi pr 
Niedźwiedzkiego, ruszyliśmy do niedalakiego st 
w u Lubieńskiego. Sztab uczonych, z prof. Syrak 
na czele i z włoczkiem zoologicznym pomknął łó 
ką kołami poruszaną na lśniące ku słońcu szyb 
wód stawu ulicami sitowia i szuwarów, a za sz 


rokim prądem tej łódki kilka inuych czółeu. WASZ 


dług programu wyprawi wodna miała pomknąć aż 
pod Czerłany, Ale byłoż się jakim programem o- 

przeć uprzejmości pp. baronostwa i p Long«hampsa 
i specjalnym powabom Lubienia, , który -dla wiela 

był dotąd wcale nieznanym! ` Kilki wzorotzych | 
żonkosiów spojrzawszy na staw tylko z grobli, od- 

jechało co Żywo, tby mie spóźnić się do pociągu w 

Gródku. Æ. prof. Sytski a za nim reszta wuet 

wylądowali i za zbiegami pospieszyli, pożeguawszy 

się jak najserdeczniej z p. Longchampsem. 

Do Czerlan nie było po co wstępywać, bo 
fabryka. zamknięta zupelnie. W Gródku czekała 
wyprawa kopernikanów jeszcze z urzędu prawie 
godzinę na pociąg, a pozaurzędowo jeszcze 40 mi- 
unt nad to, z powodu, że przejeżdłał jakby ściga- 
ny pociąg towarowy, krótki niemal jak pociąg po- 
spieszny, a mimo to o dwóch z całą forsą dyszą- 
cych lokomotywach towarowych, wiozący — su- 
chary moskiowskie. Któż by się spodziewał, że 
suchary są tak ciężkie, i Że na zakończenie tegu 
dnia cudnego zetkniemy się z wojną naddunajską... 
przy neutralności Austro-Węgier! 

Naukowy opis tój wycieczki pojawi się w 
Kosmosie, organid Towarzystwa przyrodników” 
a stawem Lubieńskim tak zaciekawiony jest prof 
Syrski, że ma. tam jeszcze powrócić dla bliż- 
szego zbadania. Cóż to tak iateresującego niepo- 
Raźny staw galicyjski zawiera dla zoologa, który 
się wsławił w całym świecie ucronym swemi bada. 
niami w morzu Adrjatyckiem i z nrzędową wypra- 
wą anstrjacką naokoło świata tyle zwidził wód lą- 
dowych i oceanów ! 


Kroniica miejscowa i zamiejszowa, 


Kościół NP. Marji Śnieżnej na Krakowskiem 
przedmieściu zostal z powodu niebezpiecznego za- 
rysowania się sklepienia, przed kilkoma dniami z 
urzędu zamknięty, Tymczasowo parafia na czas ra- 
stauracji odbywać się będzie w kościele Wszyst. 
kich świętych przy klasztorze panien =: Bened yk- 
tynek. 


-- Namiestnik, hr. Alfred Potocki, udaje sią z 
końcem przyszłego tygodnia na dłuższą przejażdź- 
kę po kraju, i w podróży swej zwiadzi następują- 
ce powiatowe miasta: Tarnopol, Skałat, Hasiatya, 
Czortków, Borszczów, Zaleszczyki, Buczacz, Tłu- 
macz, Stanisławów. 
Zarząd „Przyiuliska”* składa niniejsżem ser- 
deczne podziękowanie Stowarzyszeniu rękodzielui- 
ków „Skała* za urządzenie 27. z. m. testynu w 
swoim ogrodzie, jako za szlachetną chęć przyjścia 
w pomot „Przytulisku*, zakładowi, który nie ma 
żadnych funduszów i utrzymywany jest tylko dat- 
kami uczynnych ludzi, Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków „Skała* podjęło wiele tradu, aby nprzyjemnić 
wieczorek. Odgrano dwie sztuczki, oświetlono ogród, 
co wszystko przy sprzyjającej pogodzie wypadło 
jak najlepiej; to też bardze nieliczna I przeważnie 
nie bogata publiczność wynłosła ztamtąd wdzięczne 
uczncia miło spędzonych chwil kilka, oraz przeko- 
nanie, że choć małym datkiem przyczyniła się do 
utrzymania małych najbiedniejszych dziatek, Za- 
rząd „Przytuliska* dzięknje również Wielebnemu 
księdzn Leonardowi Soleckiemu za jego gorliwość 
i trudy. P. pułkownikowi Krynickiemu za pozwole- 
nie bezpłatne muzyki wojskowej, która uświetniła 
wieczorek. Zebrano za wstęp i bilety 68 zt 40, 
po odtrąceniu zaś koniecznych wydatków w kwocie 
65 zł. A er,zostaje 3 zł. 38 ct. czystego dochodu. 
Jakkolwiek suma ta nie moża poratować „Przy- 
tuliska* to pozostaje pociecha moralna wypływają” 
ca z przekonania, że zacność i szlachetność spie- 
szyła nam z pomocą, za co Bóg zapłać. . 
W niedzielę d. 15. lipca odbędzie się w Ol- 
szynce w Stryju wielki festyn, z którego do- 
chód przeznaczony w połowie na straż ochotniczą 
stryjską I na szkołę Tow. Harmonii. Ponieważ ko- 
mitet przygotowujący ten festyn tak w Stryju jak 
we Lwowie wielkie przygotewania robi, a urtaloua 
pogoda sprzyja, można się spodziewać przyjemnej 
zabawy i licznego udziału publiczności. Na nastę: 
pną niedzielę 22. lipca przygotowują festyn na teu 
sam ceł w Rozdole. Bliższe szczegóły i progra- 
my obu podamy później, 
— Jak się z wiarygodnego źródła dowiadujemy, 
przy odbytej dnia 3, t. m. w zniejszem gr kat. 
seminarjum policyjnej rewizji, nie znaleziono, więc 
też i nie zabrano ładnych broszur, tylko listy i 
notatki prywatne zabrano do przejrzenia, 
Dia złożonego chorobą p. Łazowskiego, ma- 
jora wojsk polskich z r. 1831 złożył "w Admini- 
stracji Gazety Narodowej pp. M. M. ze LF0wa 
l zł., Franciszek Miazga ze Stanisławowa 1 tł. 


Wiadomości policyjne. Przedwczo- 
raj po południu znaleziono w domu poł l. 10 na 
placu Bernardyńskim podrzucone dziecię czące już 
pół roku. Oddano je do komisarjatu dzielnicy pierw- 
szej. Matka dziecięcia ma być jakaś służąca, za 
którą zarządzono śledztwo. 

-~ Stypendjum. Na przedstawienie Tustytum 
Stauropigiańskiego nadało namiestnictwo opróżnione 
stypondja z fundacji Karoliny Głlinieckiej w. "ocz- 
nej kwocia 105 zł. słuchaczom III, roku prawa na 
uniwersytecie lwowskim, % mMianewicie ; „Antoniemu 
Zawałkiewiczowi synowi wysłużonego, ubopiego 
nauczyciela szkół ludowych i Dymitrowi Czyj cza” 
rowi, synowi nbogiego mieszkańca w Kamioncę 
Strumiłowej, 


-m 


— (PF B.) Przemyskiego. (Powtórzenie bło= 
gosławieństwa papiezkiego w Heryńcu.) W czasach 
fatalnego rozdwojenia pomiędzy klerem naszege t 
greckiego obrządku, z prawdziwą przyjemnością 
przychodzi mi podzielić się z wami szanowny Te- 
daktorze Wiadomością, która daj Boże, ażeby ko- 
rzystny wpływ wywarła na resztę powsadnionego 
najniesłuszniej duchowieństwa. m | 

Wieś Horyniec, w powiecie cjeszanowskim po- 
łożona, w dniu 24. b. m. to jest w niedzielę była 
świadkiem solennej kościelnej ceremonii, jaka od- 
prawioną została, przez szanownego Že Wszech miar 
i powszechnie lnbianego dla swych cnót, i praw- 
dziwie patrjotycznych uczuć młodego księdza Teo- 
fila Latoszyńskiego, kapelana grec. kat. obrządki“ 
w Horyścu , który po powrocie swoim Z Rzymu, 
gdzie jeżdził na obchód jubileuszu Ojca św. w tym 


lekarzy lwowskich, któryby naocznie się przekonał; dniu udzielił parafiasom swoim przy wystawieniu 


Najśw. Sakramentu — przy odgłosie sBłw Z mọ- 


zdzierzy papieskie błogosławieństwo — będąc upeł- |dny budynek szkolny, w ten sposób możnaby po- 1068. L104 1108. 1130. 1166. 1183, 1207. 1312. 
nóMoonłenym ki t6mu od Ojca dw. jak wszyscy na | woli zakładać bursy, tworzyć stypendja itp. Tak 1391. 1471. 1493. 1506. 1510. 1526. 1558. 1599. 


Tolacramy Gaz. Nar-i ostal. WIAŃOMOŚCI. py często prze ami dz m 2 powo 


ołskiej andjencji przytomni kapłani. Ż rozrzew- jak w inuych krajach postępują. i „. | 1648. 1678. 1700, 1747. 1782. 1791. 1823. 1830. | af + JADE. A Ry razy . A e" ; 
łęńiem: A na kornie pochylonych w bra- Trzymajmy się i my dewizy „Viribus REL 11883. 1857. 1868. 1589. 1890. 1899. 1945. 1955. się ała zę, adrian mojeo wienia cl wojny zastanowione, ale nie zupełnie ze- 


zerskiem połączenin obu obrządków włościan — z porzućmy sobkowstwo, a wtedy nie jedno niemoże- | 1995. 1989. 6051. 6055. 6068. 6197. 
namaszczeniem słuchających słów benedykcji, wobec |bne stanie się wykonalnem. Z komitetu loterji| à zł. 1000 Nr. 31. 105. 121. 131. 132. 
ołtarza znikły przesądy i uprzedzenia — a gorące | fantowej 1154. 170 196. 211, 226. 235. 258.304. 327, 349. 
słowa, któremi do indu wielebny ks, Teofil Lato- © pl 1397. 504, 559. 572. 624. 700. 708. 741. 746. 
szjński przemówił, połączyły w jeden silny węzeł Gospod rst a, przemysl i handel. 1162, 6239. 6299. 6306. 6360. 6368. 6352. 6383; 
dwè bratnie narody. Boże daj, aby złe ziarno sia- Walne zebranie oddziału lwowskiego 6. k ,6445. 6455. 6470. 6472. 0490. 6519. 0543. 6605. 
ne na niwie serc ich, z tą chwilą na zawsze wy- A A. 1 Teer t. Bo & > 6626. 6632. 6636. 6671. 6690. 6691. 6695. 6698. 
i ł Towarzystwa gosp. galie. odbędzie się w niedzielę | Z serji 1873 A zł. 1©©: Nr. 2028. 2045 
korzenionem zostało. / o. me. «.,|dnia 8. lipca 1877 o god, 4. v południa w kance- ongo o J 3 0151 2903 9989 0087 OSN 
Faktem jest, że z całej cieszanowskiej okolicy | |"... kolielm e. k Tów. OK, gul Tech waz 2083. 2120. 2123. 2151. 2203. 2282. 2287. 2508. 
jeden tylko ks. Latoszyński odprawił pielgrzymkę NE RV Osielfńskiew w ha Na porządku 2341- 2354. 2372. 2455. 2491, 2495. 2518.. 2520. 
do Rzymu — jeden z pomiędzy pięciu na całąj40wy m a pigga). ca POTZĄLNA 2541. 256%. 2595. 2668. 2688, 2692. 2691. 2714. 


rwane. Rząd co tylko może uczyni, aby 


to się tak mie sprawdziło jak w sprawie połu-! i; dopuścić do wojuy między Turcją 


dniowo-słowiańskiej. Sama się ona tylekroć na-, a Persi 
suwała Austrji — ta zawsze ją odpychała, gdy mo- P JĄ. aa A z 4 

gła była samoistnie przeprowadzenie jej ideij , 4 AKYZ a 4. lipca. Korweta pancerna 
wziąć w swoje ręce i według swoich interesów ,» Reine blanche*, mależąca do eskadry e- 
ją przeprowadzić. Jęła się jej dopicro po wojnie wolucyjnej, zatonęła u wysp Hyeres w sku- 
francusko-pruskiej, gdy oparte o siebie nawza- |tek uderzenia klem fregaty „Heroine“. Nikt 
jem Niemcy i Moskwa stały się dyktatorami Eu= | nie utonął. 7 

ropy. Następstwa więc podróży cesarza do Dal- 
macji zaczęły: się coraz bardziej zwracać prze-| W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 


t| dei : 1. Pytania i wnioski dla zj č 56%. 2595. 2668. 2688. 2692. 2697 M a i ap- y żę 
prowyską, gr. kat. dyecezję — pomimo szczapłej | remeno, ttry sig odbędzie podczas wystawy kra |214% 2008. 2776, 2819. 2859, 2883, 2405. 3008, wić armię, a można jeszcze było Wszystko na. | © M oot a aaen 
dotacji, którą jako kapelan pobiera, — pomimo cj 2Y Sprawa oddźiatw sokalskiegot 1 39 Bogda" BOO. 3022. 205%. 3079. 3108. 3124. 3105. 3169, prawić. Pramcja" tymczasem - zrestauwowała „się, antynopol d. 4. czer- 


Anglia cžekała tylko na sojuszników. Ale nie Eepe Boa diae m, R noty dg 
zdobyto się na tyle odwagi. I już zaczynają CIAT= | waz, zi bito a od wedi a Ga 
ki przechodzić po przewodnikach polityki austro: | ra a Sapian na. „Wezóraj s z mli 
węgierskiej, gdy w proklamacji do Bułgarji GAT  przyprowadźóne 100 jeńci = dos iew: 
począł odsianiać istotne zamiary Moskwy. iskich Do Samli przybywa ciągle 


nader ograniczonych dochodów, jakie z biednej wio- RE i a E p a 3173. 3202. 3205. 3214. 3242, 3240. 3256. 3279. 
dh s5 ; E gminom i nauczycielom „Przewodnika gosp.* 4. Sona x noosko | a aa SONA ARE WIA 

ski pia Lee A a a moža y Sprawa funduszu żelaznego Towarzystwa. > Sa t Mi 303 staw KE MA 
dla złożenia Ojea św. życzeń, w chwili gdy nieo | Wnioski pisemne raczą szanowni członkowie suit 3877, 3015, 3037. 8048. 3052., 4001, a123 
digsztożenia „U jcu Me tyki, : : .. przesłać przed walnem zebraniem do Rady oddziału dar loty Gae ny. bo l 3 RA 
mgl wszyscy sprzysięgl! się do walki przeciw stal [4 bórzeżloniida Tow. «os „4178. 4182, 4164, 4208, 4287. 4339. 4377. 4390, 
cowi nad grobem broniącemu upadającej WIATY. j = 7 wku | 4395. 4397. 4419, 4457. 4458, 4466. 4542. 4557. 


Boe: ; ; t. A a 6 (SST d ania y p Nagle teraz spostrzega Frmdbi,, że „Bułga-, Á z s 
Cześć ci zacny kapłanie — cześć Ci tem wię Lwów dnia 3. lipca, (Sprawoz 4577. A, aa Jorhiś + s aten chodzi Wieika. liezba baszybożukow. 
ksza, żeś młodszej wej braci, której przewodni. |[zby kupieckiej.) Ceny za 100 kiłogramów| à up 500 Nr. 831. 881. 888. 89V. 924. 945. EA — ara tE aor Belgrad dł 4. lipca. Ludność belgradz- 
czysz w imie Chiystusa, wskazał -* „od drogs, oni sit; Enom biata | 9T! 1018. 1030. 1072. 1082, 1125. 1133. 1145. ekonomiczne interesa.” Frmdbl, „pragnąłby, aby ka z mowy tronowej niezadowolona, gdyż 
ai Ai ierz . 1116 55 A f s $ Po ete 1 EZ o sM ac 
którą postępować mają i A sć badź ue.|od 1080 do 11/40 zł, żółta od 10:25 do 10:80 zł 1107. 1234. 1255. 1264. 1265. 1287. 1289 1291. | car nie tak bardzo wysuwał na czoło narodową |nie podniesione w niej ścisłej neutralności. 
przykład twój zuajdzie naśladowców, a bądź pe-|od 19 4 Mż " 1302. 1332, 1355. 1359, 1370, 1424. 1449. 1458. hę kamvanii bułcarskiej, zwł: a gdy ani A zA RE 
dze do pojednania zrobił |średnia —*— do —*— zł. "Żyto od 7:75 do 8:25 148]. 1524 1603. 1611. 165 ; Ę sz. | COChĘP Kampani HgarsKiej, źwiaszcza gdy | Skupczyna wybrała komisję adresową. Mini- 
wnym, że krok ten na dro b / | a 3 I śJeczmień „1481. 1524. 1611. 1658, 1672. 1727. 1767.|, plemienności, ani z dziejów Moskwa nie jest t ; : 7 
Ci wielu zwolenników, którzy w danym W ało- e, . AiR U Hool cd 5-50 a PEC 39 1777. 1809. 1825. 1836. 1857, 1946. 1972. 6006. spowinowaconą z Bułgarami.* Dalej podnosi hej: rozporządza większością dwóch trze- 
| we =. i dla A o 6 a pi ; adj | i 0 , Bul ? 81, A . : s 8 
wem i czynem w każdej trudnej potrzebie życia ah LAPÓ0. do 6:90 ble = Groch. do gotowanie 6101. 6104. 6107, (Dok. nast.) „niebardzo wydaje się nam stosownem podżegać ; cich. Zupełnie zmyśloną jest wiadomość 0 


> | we rzeciwnością bratniej nie od- 
. „AEG o f i od 7-50 do 8'-- zł, pastewny od 6:50 do 7: — zł. 


i ; : Wyka od 5*— do 5'25 zł. — °Bôb od 8&— do Ti f . ° 
— Radymno 1. pca Sjosownie alg OPIS M zł. — "Kukurudza stara od 575 do 6'20 zł. lelegra my innych pISM. 


słowiańskie i panslawistyczne uczucia Bułgarów, bliskiej przeprawie armii rumuńskeej pod 
zamiast zadowolić się wojną o sprawę chrze- | Radujewaczem dła kooperacji z serbską armią 
ściahstwa; po co to widmo panslawistyczne fory-j nad 'Timokiem Serbia dotąd nie zmobal:zo- 


nggo życzenia z wielu stron oglasza się, że ter- p TE. m ; , a k r *razami m i 4 af). A JDS 
sk odebrania wygranych przedmiotów loterji fan- AKA w ET a 9 — po dziw pa ia Wiedeń di 4. lipca. Presse zaprzecza po- a a s a i a EA we wała ani jednego batalionu. Mówią jednak, 
towej ze strony gminy Radymna, na dochód bu-j * °- TAAK cika. fied E e (_ glosce o kandydaturze księcia „Battenberga do był, aby urządzenia, jakie Moskwa dla Bułgarji, że minister wojny dla nowej organizacji za- 
dowy szkoly urządzić się mającej za y ai Pak a ar E a L RA = tronu książęcego. ok: (lipe wyda, awaby-kraj zdobyty ocalić od anarchii, żąda podwyższenia stanu armii czynnej do 
dnia ciągnienia na 60 się przedłuża, a Visty wy. konopuć od —— do [dni ARNAR MW cza ten ziennik,. e każda SE og a W|wydać musi, niedwnznacznie nosiły cechę prowi- 20.000. Zamfłerzona emissja papierowych pie- 
granych do dni 14 od dnia ciągaienia w czasie o- Ee ksze 2 zasto t di Wąsy —_ ; Bnłgazji sprzeciwialaby się interesom Austrji. zorjalną, jak to w podobnych wypadkach naka- | njedzy z kursem prz musowym. (Polit. Corr.) 
grodowej zabawy ludowej, na dniu 22, lipca b. r.|49 dowe a E EWIE Frmdól. pisząc o mowie tronowej księcia |zuję prawo narodów. Urządzenia te powinne być çazy pre yimuso Ww PROROCY ; 
(w razie zaś nadspodziewanych przeszkód jednej z ANIE t, ra 4 | ks nyap aSa 2% | Milana upomina ponownie Serbię, ażeby nie ZTO- |tapje aby nie ubiegały decyzji Europy. Choć Bukareszt dnia 4. lipca. Dzisiaj most 
następnych niedziel pod nadzorem „władzy polity- | 77 ka i TS zd a E a Eni mng nierozważnego kroku, któryby prowokował © dia farcji, to dla Europy powinna mieć pod Zimnicą gotowy i już zaczynają prze- 
cznej i W komitetu) odbyć się mającej, ro- ŚW; 0d. =--— dot, 32:20 N LĄ AE. (72. lipe iiy ORINE w względy Moskwa.“ (chodzić konnicy większe oddziały. Moskwa 
zęsłane zostaną, S i eee. „dni : a. Z. Ipea. cy KONS s ìo jakiei ii doc i blt.? ; t b i v 
Przy tej sposobności komitet imieniem gminy,| „W * ee i PSE ię Uałacu, Braile i Sulinie otrzymali rozkaz, aby pazielniciejaśini w zoo, wadi. Ar a nay ROA nd, ah 
składa podziękowanie za dary złożone jako fanty 3250 zł. Usposobienie : przeprowadzili dochodzenia o okrucieństwach, Sie dr był 4 jaśniej wypowiedział, i bra ałgarskiej, obejmującą wszystkich zdolnyc 


do broni. Siedziba prowizorycznego rządu 
ma- być przeniesioną do Tirnowy, której 
Moskwa dotąd nie zajęła. Wiadomość iż flot- 
ta angielska wpłynęła do zatoki Besika, głę- 
bokie rozstrojenie (tiefe Verstimmung) wy- 
wołała w kołach moskiewskich. (Polit. Corr.) 

Konstantynopol d. 4. lipca. Mehemet 
Al, obecnie operujący w Czarnogórze, ma 
objąć dowództwo w Tessalii (przeciw Gre- 
kom). Turcy rozwijają dalej ruch ofenzywy 
w Armenii: 

Berlin dnia 4. lipca. Norddeutsche po- 
twierdza, iż pruskie ministerstwo postanowiło 


na loterję, A szczególnie JExe. hr. Potockiemn,|U Waga: O AA Lt ułamkiein oznaczonych, | jakich się Moskale dopuścili w Dobruczy. Kon- 
nsjprzew. ks. bisknpowi Hirszlerowi, którego dary UG poni GEPON: sulowie w towarzystwie poważnych mieszkańców 
pod względem piękności i wartości pierwsze miej- 1 | TA R P> er Nominal udali się najprzód do Matczyna, gdzie im mo- 
sce po darze Najj. Pana zajmują; Jw. hr. Droho- ) Małe. y= ) + 1 ; bac i Ą AG Nai skiewski komendant oświadczył, że fałszywą jest 
jewskiej z Drohojowa, Wnym ks. kanonikowi Mai- Waluta: mar "ha; rubel 1.88'/,; Napo- pogłoska, jakoby kobiety wieszano na ich wła- 
soneuve z Wysocka, Micowskiemn z Tnczap, Tür-jleondor 10.—. , .__  [snych wnętrznościach, i zapewnił, że ekscesów, 
kowi zyOstrowa i innym zacnym obywatelom oko- Wiedeń duia 2. lipca 1877. Na dzisiejszy: które się wydarzyły, dopuścili się Bułgarzy, któ- 
lity Radymna, jakoteż P. T. mieszkańcom Jarosła- |targ przypędzono wołów galicyjskich 1640, wę-' rzy zrabowali tureckie domy. Co się tyczy okru- 
wła, którzy do 300 cennych fantów gminie ofiaro- |gierskich 2197, niemieckich 579, razem 4424 Targ cjeństw na polu bitwy dokonanych, to nie mo- 
wali i Wmu c. k. staroście jarosławskiemu Be-|był tak ożywiony, że w póltora godziny wszystko żna było innego znaleźć świadka, jak popa z 
noszkowi i Plechowej za gorliwe zajęcie się zbie- | rozprzedano. Płacono galicyjskio woły dla Wiednia ' Matezynu, który jednakże nie chciał dopuścić do 
raniem fantów, tudzież Wpaniom Barczowej i Eh-|60 zł. do 62 zł, do eksportu galicyjskie młode ekshumacji zwłok. Raporta konsulów odeszły już 
rensalowej, zajętych obocnie dalszem fantów zbie- |ładne woły dobrze wytuczone 65 zł, kolorowe 67 do Londynu. 
raniem. zł, do 70 zł, węgierskich najwyższa cena 63 zł. | Armia woskiewska nie jest tak liczną w Do- 
Upraszamy zarazem 0 spieszne nadsyłanie Na przyszły tydzień spodziewamy się, że cena nie  braczy, jak to prawią pogłoski moskiewskie. Li- 
dalszych fantów, gdyż lista tychże zamkniętą i tylko że się utrzyma, ale jeszcze pójdzie w górę. |nji Czernawoda nie zaczepiono dotąd. (Neue fre 


tego zapewnienia wydaje się nam luką, która 
jednak bez wątpienia wypełnioną zostanie czy- 
nami, które przecie więcej znaczą jak słowa.“ 

Czyli poprostu: Moskwo, rób co łaska — 
my już na wszystko z góry przystać musimy ! 


Jak wiemy z telegramu, Moskwa zarządziła 
w Bułgarji wybory do Rady _ administracyjnej, 
która ma urzędować przy boku ks. Czerkaskiego 
jako gubernatora. Jaka to będzie ta Rada, wska- 
zuje proklamacja carska, mówiąc : 

„W miarę posuwania się wojsk moskiewskich 
wewnątrz kraju, prawidłowa organizacja zastąpi 
władzę turecką. Zaraz potem powołani będą ro- 
dowici mieszkańcy kraju, aby pod kiernnkiem ʻo- 


> sobnych władz, w organizacji tej czynny wzięli wnieść w j - WM zal: 
Wysokiemu c, k. ministerstwo przedłożoną być Krzyszto owicz. Presse.) TEN SA lad ki Jti M ełniaj- i Radzie związko vej zakaz JIYTU 
A Caffó-Sulerbóck h pł: a udział. Słuchajcie władz moskiewskich, spełniaj-| koni z N t , 
musi. ve M Widsyú d. 2. lipca. Turecka kazamatowa | eje wiernie ich polecenia, w tem leży bowiem ok 0 Bie na PWZ 
W końcu wynurzamy podziękowanie tym sza- Wykaz listów zastawnych 6%, galicyj- kanonierka „Podgoriza*, zatopiła pod Rahową wasza siła i wasze zbawienie t* czonej granicy. Juz zapewniono sobie uchwa- 


nownym zwierzchnościom gmin, które się tak gor. | skiego Zakładu kredytowego włościańskiego, wy- moskiewski parostatek, który wiózł amunicję. 
liwie sprzedażą losów zajęły i obecnie sią zajmu- |ejągniętych przy ósmem losowaniu, w dniu 25. (Neue fr. Presse.) ( ; 
ją; mie możemy jednakże pominąć, że gdy malen-|j 26. cerwca 1877 odbytem. (Ciąg dalszy.) RAraków d. 2 lipca. Wojska moskiewskie, 
kie gminy, niektóre prawie wsie jak; Alwernia,| à zł. 500 Nr. 835. 904. 948, 1030: 1079. przeznaczone do obozu pod Warszawą, odesłane 
Skrzydlna, Lubycza, Skałat, Bukaczowce, Chodo- | (102, 1130. 1145. 1194, 1204 1206. 1268. 1299. |będą pospieszuemi pociągami do armii naddunaj- 
rów, Oleszyce, Milówka, Zborów, Waręż, Andry- |1456, 1460. 1486, 1607. 1512. 1556. 1578. 1826, Skiej. Moskiewskie koleje przewożą obecnie dzia- 
chów, nie tylko przesłane losy sprzedały, ale z|1880, 1895. 1900. 1939. 6003. 6013. Gu20. 6043, 'ła oblężnicze i lazarety do Rumunii. (Neue freie 
własnej inicjatywy podwójną ilość zażądały; mia- |6099. 6067. 6116. 6124. 6153, 6175. 6185, | Presse.) 

sta Sanok, Myślenice, Jaworów wszystkie losy| 4 zł. 1000 Nr. 3. 34. 58. 98. 150. 178.1 Szumma d. 30. czerwca, Wypadki ostatnich 
zwróciły. 241. 255. 305. 315. 332. 344. 375. 407.412. 436. dni były następujące: 

Nie możemy przypuścić, aby przy najmniejszej |464. 477. 491. 499. 549. 615. 627. 629. 638. 656. | Moskale na czterech parowych łodziach i na 
tylko chęci zwierzchności gminnych, w kaźdem z|674. 714. 730. 796, 800. 6210. 6211. 6299. 6307. dwustu szalupach przeprawili się przez Dunaj 
misst, nie zualazło się parę osób, któreby ehętnie |6376. 6436. 6446, 6486. 6510. 6512. | pod Zimnicą między Ostowem a ujściem Jantry, 
jeden bodaj los nie kupiły, tembardziej że cel lo- Ze serji 1872: m zł. 100 Nr. 2039. 2071.'1 obsadzili Sistowo. 
terji szlachetny, a na 10 losów przypada jedna |2083. 2095. 2102. 2115. 2125. 2129. 2140. 2156. | Idąc dalej, usiłowali Moskale opanować most 
wygrana, pomiędzy któremi są przedmioty warto- |2166. 2182. 2187. 2203. 2266. 2286. 2319, 2379. na Jantrze, ale Turcy pod Biela skoncentrowani, 
ści kilkudziesięcia i więcej guldenów, 2420. 2431. 2433. 2435. 2444. 2484. 2502 2551. odparli ich, i wielką im zadali klęskę. 

Dziś gdy podniesienie oświaty Indowej na|2583. 2639. 2673, 2692. 2707. 2738. 2166, 2331. Moskale nie przestają bombardować Ru- 
pierwszym spoczywa planie, wszelki objaw na tem | 2915: 2989. 3002. 3010. 3014. 3024. 3029. 3058. / szczuku kulami ognistemi, chociaż budynki tego 
polu powinien znaleźć największą sympatję. Dogo- 3091. 3138, 38191. 3246. 3251. 3270. 3297. 332v. miasta prawie zupełnie zniszczone. Tureckie ba- 
day budynek szkolny w gminie, to pierwszy warn- | 3450. 3466. 3483. 3489. 3000. 3008. 3526, 3065. terje za to ani tknięte. Wezoraj (29. czerwca) 
nek, Jeżeli więc gmina biedną i bez funduszów, |3571. 3081. 3594. 3GUB. 3662. 3665. 3685. 3751. zaś wyleciał w powietrze podręczny magazyn a- 
jak każda u nas prawie mniejsza miejscowość, to |3764. 3772. 3779. 3828. 3836. 3892. 391V. 3925. municji, i zniszczył dwa stanowiska moskiewskie. 
udzielenie jej pomocy, zaliczyć powinniśmy do ce- 3951. 3974, 4009, 4010. 4043. 4048. 4076. 4092. | Wczoraj był w Szumli książę Hassan, i od- 
lów nie tylko dobroczynnych ale i publicznych, a|4167. 4189. 4280, 4308. 4358. 4405. 4431, 445. jechał po krótkiej konferencji z serdarem Abdul- 
czyż może być pomoc łatwiejsza i mniej ofiarności 4469. 4473. 4493. 4407, 4044. 4000, 4573, 4575. | Kerimem, m 4 
wymagająca jak sprzedaż w każdej miejscowości |4583. 4660. 4674. 4683. 4690. 4691. 4187. 4798.] — Na kolei Czernawoda-Kustendżi i Warna- 
kilka lnd kilkanaście, kilkucentowych losów, a z |4881. 4899. 4969. 5003. 5031. 5059. 5062. 5083. Ruszczuk nie przerwano ruchu. 
tych centów zbierze się taka kwota, że przy jakich |5120. 5120. 5154, 5161. 5177. 5194. 5227. 5309. Kanonada między Olteuicą a Turtukaj była 
takich jeszcze środkach, koszta budowy dadzą się 5329. 5369. dla Turków świetnym tryumfem. 
pokryć. a zł. 500 Mr. 834. 843. 865, 872, 875. Stan zdrowia i duch armii ottomańskiej wy- 
W tem sposób w każdej gminie stanie dogo-!887. 919. 939. 974.-977. 994. 1008, 1009. 1062. borny. r? 

à Dziś był obfity deszcz. (Tagblatt.) 
Bukareszt d. ?. lipca. Torpedy, ułożone 


łę Rady związkowej, poufnie porozumia - 
wszy się. 

Wiedeń dnia 4. lipca. Izba posłów 
przyjęła projekt rządowy eo do kolei w 
górach szumawskich (Sichtelgebirge buku). 
Uchwała ustanowienie komisji, złożonej „z 
dziewięciu członków, której polecono, przed- 
stawić projekt do ustawy, któraby stąnowjs- 
ko i zakres działania najwyższej Izby obf- 
chunkowej uregulowała i wszystko obmyś- 
liła co do utrzymywania skntecznej kontroli 
zawiadostwa i obrotu całkowitego państwo- 
wego majątku posłużyć może, 

Berlin dnia 4. lipca. Prowineztal-cor- 
respondenz cytując ostatnie słowa z rozkazu 
dziennego Mac-Mahona czyni uwagę: „I z tych 
słów można poznać całą grozę dzisiejszego 
położenia Francji. * 

Petersburg dnia 4. lipca. Rozgłoszona 


W tymże ustępie proklamaeja zapowiada u- 
tworzenie legionów bułgarskich, ale nie na to, 
aby walczyły przy boku armii moskiewskiej, bo 
to byłoby przyznaniem Bułgarom pewnej samoist- 
ności; lecz tylko na to, aby spełniały służbę Żan- 
darmów — „przeznaczeniem tej siły zbrojnej 
będzie: utrzymać porządek i bezpieczeństwo.“ 
Wszelako i organizacji tej żandarmerji Moskwa 
nie nakazuje. 


Do Pester Lloyda telegrafują z Berlina: Od- 
nośnie do doniesień o militarnych przygotowa- 
niach Austro-Węgier nadmieniają tutejsze dzien- 
niki, że w tej sprawie odbyła się wymiana de- 
pesz między Austrją i Moskwą, których skutek 
jest taki, że car jest zupełnie uspokojonym co 
do tych przygotowań, 


Z Londynu donoszą, że ostatnie posiedzenie 
Rady ministrów było bardzo ożywione. Disraeli 
oświadczył, iż trzeba żądać kredytu 10 mi- 
lionów funtów, Derby był za pięcioma, a. Salis- 
bury zagroził ustąpieniem, gdyby Ządano więcej M:_: à E 
jak półtrzecia, przyczem zrobił uwagę, że nawet |7 tureckioj strony wiadomość iż Turcy posu- 
i wielu torysów nie zezwoli na wyższy kredyt, i nęli się na Kars i zmnsili naszych do od- 
że gabinetowi zagraża przesilenie. Rada rozeszła |stąpienia od oblężenia, — jest zupełnie nie- 
się, nic nie postanowiwszy. uzasadnioną. Jeszcze dzisiaj nadeszły wiado- 

Whitehall Bewiew dowiaduje się z całkiem |"POS z obozu pod Karsem. (Jeźli Moskwa 


pewnego źródła, że Turcja w kilku wielkich do- cofnęła się z pozycji na południe od Karsu, 
mach bankierskich w Paryżu. otrzymała poży-|na północną stronę Karsu, aby nie być we 
czkę dwu milionów funtów. Na zabezpieczenie |dwa ognie wziętą, to tem samem już iczęś- 


tej pożyczki dano brylanty i inue kosztowności, | cjowo odstąpi oni 
które były własnością zmarłego sułtana Abdul- tanifa od oblężenia p. r.) 


| M 
m Z O_O Z W e eaae a a 


płacz] żąda, płacąj żąda. | płacąj żąda | w kanale Matczyńskim, zamknęły w nim dwa) Azisa. OEG e 
Lwów, z kyrzanćoż zir. wia. ES ©. zir. w.a |tureckie monitory, dwa transportowe okręty i W wj Przyjechali dnia 4. lipca 1877. 
wej Gula Pe Ra 07% poż. prem. po 100 zł] 7275] T325|Tow. kred. wiejskie 6 pr. | $7—] 52— | trzy inne małe wojenne statki, Konstantynopol dnia 3. lipca HOTEL ZORŽA : Hr., H, F., T. i J. Lubień- 
I. Akcje za sztukę. Tarsaka poż, kol. po 400 ñr] 1230, 1270/Galic. hauk bip, 6 pr. w.a j 8623) 5650 Wkrótce ma wyjść ukaz, uznający tylko te|wieczór. Urzędowe. Pod Sistową za. |5C) z Polsk. H. M. Łubieński z Grodna. M. br. 
(boz kupona biażącogo.) , AR: bankolót, IRE RA 8850| 89 -| oddziały wojska tureckiego za uprawnione do|szła między IS batalionami moskiew- |Eminger z Wiednia, M. Łękawski z Kołomyi. B. 
Kolej gal. Kar. Lud. 310 50 212 50] zło-austr. e Śls=-| w aib" MEa'. p 9720 9746 prowadzenia wojny, które są umundurowane. Są: |skiemi a 12 tureckiemi potyczka w Gumiński ze Stanisławowa, S. Łempicki z Moskwy. 
l Ę 107 —|* 09 50 p" sa "NEA U ; $ dzą, że tym sposobem przeszkodzi się rabunkom 


której Turcy zwyciężyli. Augustyn Frauciszek z Krakowa. C, Kieszkowski 


W potyczce pod Alaszkeriem Mo- |7 Krakowa. H. Specker z Czerniowiec. 
skale ponieśli wiełkie straty. Moska- HOTEL EUROPEJSKI : A. Jaworski z Skwa- 


wow, - Czerp.-JasBy 
Banku hip. gal. pe 200 s. 
Banku kreu, gul. po 200 zt. 


Bodanered. an. 200 zł. — — 


15 — |*19 — |Zakł, kr. dla han. i prze Obisyacje  jztrwaceń i okrucieństw jakich si ają Czerkiesi 
„" 3 7 Zakł. kr. 1. i przew | 44 80/145 ~ : 30 zi 3 ; om, jakich się dopuszczają Czerkiesi 
208 — | 12 — psy. kr. węg. 200 zł. 186 —|186 50 stwa kol. (za 100 zi.) i baszybożuki, gdyż w razie schwytania będą 


JE Listy sast. sa 100 zł. Ak” kę 2 pe zo PA 2, A pgo = apr A bezwzględnie karani. ( Presse.) | le są zmuszeni odstąpić od obięgania |"Zżwy. K. Luttinger z Czerniowiec. W. Regensteif 
(bor kupona bieżącego.) | „. ool 23 Goj r3n00-wogiar. po 308 8] —- | --|AMtOtdz. 200 zł. 5 gr. ar.w.a | 6625] 6675 Peszt d. 2. lipca. Węgierski poddany, ko- | Karsu. Pod Suchum-Kale Moskale |7 Czerniowiec. 

Tom. kred. gai. 5 pr. w. aj 52 P ky al. bank, bip. po 200 s] — -| — fOrckas asat pruwa] -—| —— respondent dziennikarski Herzberg postawiony |znowu ponieśli klęsk HOTEL. LANGA : Br. de Vanx z Chodorowa. 
o o" APU w R] 2290! 83 gol ia. baukdlahanń.i przew klóbioty pu 5 pr ar «.. | 3—.i 9350 został w Bukareszcie pod sąd woj i tia. że „id , F. Janner ze Złoczowa. S. Michnowaski z Podola 
m. Proba 4 ad Bata... |= a » 90. IBGS $ pr, 95.5] 91251 gy, T p ad wojenny, 1 roz- Zapewniają, że ministra wojny podczas Ob AA AE A o ARa 

ganku tip. gal è pr. E zag riean] e -| a om 18705 pro. fisi) eig Ang Tagblatt.) AR ORA NAi ke 


i dok aS j i Ści ać zie Mahmud R i Eo, 
Gal. sakt kred, włośc. 6 pr ow 1878 Apr., | 3529] $575 Konstantynopol d. 2. lipca. Nowomia- |1989 A |Fem SAh % Berna. A. Frankel z Pragi, Kë Zieliński 


10150]10175 | nowany komendant Karsu Mustafa-Tewfik-basza 
przybył do głównej kwatery Muktara-baszy w 


89 —| 1osofżenien. bana po 160 dł | —-| > | a ; ! : 

tanku nar. sasir. po BOs [774 -am „. |Fardznanda pół, $ pr, m.i 

Banku paw, aast. po 20O] — | - + e PB We 
nicnbiok pu 140 uł 4750; 45 50; PŁ. ST. 

drsinsbank pa 100 pf -- -| — 

| Arkotrsu. pow. po 140-:|-79—| 7950] v LL am. bpe 

90 10; 9120 4186. tankvax. po 100 i] 58 --| 59 — „ IN. ew. 187; 800 

Fala śkcie kol | ! AT maj 

b + „w. Ozer, Jat L, Em. 

je 4 | 400 mł. 5 pr, orokr. 


Damat basza. , z Wołoczysk. 

Z rozkazu sułtana mają wszyscy miui- HOTEL ANGIELSKI: S. hr. Komorowski z 
strowie ze swoich mieszkań nad Bosforem | Kersowa. S. Strzelbicki z Ropezyc, S. Brykczyński 
przenieść się do Stambułu, aby bez straty |? Pacykowa. F. Gutkowski z Horysławic, W. Kar- 


É : ; „| niewski_ ze Zawidcza. L, Winnicki z Siemakowiec. 
czasu mogli przybywać na nadzwyczajne na J. Czndowski z Werchotki, 'B. Włodek z Trościańca.. 


rady gabinetowe. HOTEL KRAKOWSKI : R. Bocheński z Wierz- 


- —.. AOON 
111. Listy dłuż: 
aa 100 mł. 

UG31. RO ki zali, słu 
falicji i Brkowiny u pl 
Boi w ih jaj 

Taw. krod. misi. 6 pr. w. £ 

IY. Obligi za 200 sł 


103 -- 1020 | Zewinie, i spodziewa się, że tema ostatniemu po- 
3952| 9975 | wiedzie się wkrótce dać odsiecz Karsowi, i wpro- 
97—| 9750 | wadzić doń jego nowego komendanta, (Tagblatt.) 
93 —| —— , Bukareszt d.2. lipca. Przed wczorajszem 
«620| 7650 |Zajęciem Tyrnowy były trzy spotkania z ture- 


z gè? 
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Londyn dnia 4. lipca. W Izbie wyż-|;, 4, Kupuje: Sprzedaje, 
szej lord Derby na zapytanie odpowiedział. S LB MECZET > s " % 


: : £ : ù n PO ' , 
że granica między Turcją a Persją mgdy nie | Lwów. dnia 4. upd 1871. 


|roszb d sprawiedliwości i ludzkości E ie- 
-„|londya 16 R. ss. — |12490]12420 | S9 ABD OOBE RO A 
nari 10 a 4976| 4:80 |DA publicznego. (N. fr. Presse; urzędowe.) 


Iris pabłs, „re: poż a 
W imi puf Li. IW iĝu vs 
b DIOR - . 


Ba ew Bo nikin dw wy] — 
LJ 3 a IPE W al Yä — oż — 


S S a 


WOWIE, 


+) Y 5 

z pe 

SE o DR 

BI ia 
AE REE 

Bi e: 

z z śm 

` L m 

p g t 

$ PTAL 

a R zr 

w 

— 

ać 

m 

h > 


Handel towarów korzennycii 


W. MARSZAŁKIEWICZA 

przedtem Karola Schubutha) 

we Lwowie ul. Krakowska 1.6. otrzymał 

putowiio świeży transport wszelkich 
wód mineralnych 

| polece siAewe po następujących cenach : 

budzyńs"a Huvyadi flaszka 3 ct. 


Egerską wszystkich zdroi A F 
Gieshlibełska a"8D , 
Gleiehenbrrgską . uda 004 
Iwonicką WASZ” 
K.arlsbaizka w ASS 
Krynicka SE E 
M rienbadzką AL 
Seicerska „ (680, 
Selcerską bańkę 25 „ 
Pitlnawska CE 
Saidszychą . n 24y 
Rzezawnicka faszka 28 „ 
Z: gestowską ZO 


i : r 
Wszelkie inne tu niewymienione wody 
rownież pr stosunkowo nizkich cenach. 
Zamowienia z prowincji uskuteczniają 
wią bezzwłocznie i z największą staran- 
nością. 2869 2—? 


Med. i Chir. 


Dr. Oswald Byk 


dkuszer i lekare chorób kobiecych, 
ordyn od god. 2 4 przy ulicy Karola 
Ludwika Nr. 21. IL piętro. 
3459 9—10 


Dr. Maurycy Zebrowski 


tyły Kxteru szpitali paryzkich ordynowae; 
będzia na czas kąpielowy w Szczaw= 
micy. a w sezonie lezenia winogronami, 
i podczas zimy w Meranie. 2483 5—6 


«H Piękna ý 
1%, realność 


« bpdynkn parteruwym ,. składającego się 
z 7 pokuji, na fandameutach piętrowych, 
4 ogrodem obszernym —- do której przy- 
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in- 
tratne, hlisku miasta położona, jest pod 
korzystnami warunkami do sprzedania. 
Realność ta mału być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzleli w Administracji „Ga- 
zety Narodowej“ p. A. O., na listy fran- 
kowane lub ustnie. 


Leśniczy 


mający : długole= 
tnią praktykę w 
9 zawodzie leśni- 
ctwa, posiadający 


Najchlubuiejsze świadectwa i rekomendację 
omób, mogących dać rękojmię, o rzetel- 
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu- 
kuje posady. 1 
Wiadomości udzieli Administracja „Ga- 
zety Naredowej* pod adresem: A. O. 


fm EKO ANTCTEPHELIQUE 


Hfterji, 


Pies i suka 


legawcy, najlepszej rasy, pięciomiesięczne| 
nie tresowane, sa do sprzedania, Bliższa; 
wiadomość w Biurze wywiadow- 
czem J. Polińskiege we Lwowie. 


Niezawodny środek 
przeciw 2857 3—12 


M oloni 
i zarazliwym miazmatom 


wynalazku 
J. IHANATOWICZA Y 
mag. farmacji nlica Sykstuska Dia lua 
Flakonik 6 ct. odbiorcom tuzin 5 zł. 

Łakład przygotowuje do egza* 
minów ma jednorocz 

nych ochotników, kadetów do linii i re- 
zerwowych oficerów tudzież do egzami-: 
nów wstępnych do c. k. szkół kadeckich 
i do wszystkich c. k. zakładów wojsko-j] 
wych, i załatwia wszelkie ku temu po- 


trzebne kroki — podania itp. Zgłaszać 
Bię można codzień od godz. 4. po poł. 


w F. Koestlich, 


KE NAJNOWSZE ©% 
PERKALE, KRETONY, PŁÓTNA, 
batysty i płócienka kolorowe, chustki wełniane letnie, 


CHUSTKI czarne tybetoewe, czarne rypsowe, 
KASZMIRY, TYBETY, ORLEANY, ALPAKA, 


wełniane i niciane MATERJE na męzkie ubrania letnie 


połeca w wielkim wyborze 
SME" i po najprzystępniejszych cenach qm 2240 4—? 
handel płócien, bielizny stołowej i towarów mięszanych 


MHowalski i Mayer, we Lwowie, Rynek 1. 26. 


oz. 
| REINER: OPON NEO--: N INNE TCA 

NU ww liżacliapnnafi<>nn ii 4" 
JĄ Niuiejszem mamy zaszczyt zawiadomić szan. Publiczność, 
że z d. 3. maja otworzyliśmy na nowo w Rynku pod 1. 45 


' Magazyn i pracownię jubilersko-zlotniczą 


| od lat czterdziestu w temże samem miejscu pod 
1 firmą „Józefa Ostrowskiego” z różaemi odmia- 
| nami znany a dziś pod nową firmą: 


| J OSTROWSKI & J STRZELECKI 


Es 


nauk. wojsko wy | 
| 


z 


ze 


b 
„si a ' prowadzoną. — Ni>zachwiane zaufanie srebra 13-l-j dł | 
ul Ormiańska Nr. 16. ją 'i poparcie P. T. Publiczności, która próby cechowanego rd 
- z=- -i | dotąd tę jedną 4 najstarszych firm i jubilerskie sprze- Fa: 
Prosi ta , we Lwowie, wspierać raczyła, po- dajemy takowe po ce- $$ | 
; zwalają nam ggf owi dalsze nach jak nejprzystępniej- F 
względy szanow. Obiorców, szych, przyjmvjąc zarazem $ 
do chowu Y ork shire, R | których oraz mamy zaszczyt wszelkie zamówienia I naprawki, t 
sprzedaje Żarząd dóbr POLANA .jġf zawiadomić, że zaopa- które w pracowni naszej z naj- ff 
ostatnia poczta Lutowiska, stacja irzywszy magazyn nasz większą dokładnością i umiejętnością $% 


we wsz lkie najmo- 
dniejaze towary 
ze złota du- 
katowego 
18 i 14 
kurat.— 


wykonane będą. — Kupno lub zamiana 
zużytych przedmiotów uskutecznia się jak 
najkorzystniej — zaś zlecenia z prowincji 
będą jak najrychlej i najsumienniej załatwiane. 
W końcu zwracamy uwage szanownej 
Publiczności na wielki spia eh ińskiego 
srebra za znanej już u nas słynnej fabryki pary- ; 
skiej Christofle & C., które po cenach fsbrycznych 
z rzetelną gwarancją na długie lata — sprzedajemy. 
Z najgłębszem uszanowaniem 
J. Ostrowski & J. Strzelecki. 


kolej Ustrzyki, parę po 20 złr.j 
włącznie z opakowaniem pod gwa- fg 
rancją za szczęśliwe przybycie naj 
miejsce. 2831 1—1 |] 
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Piwo Słotwiński 
gj 
iwo Słotwińskie. $ 
Z duiem 1. lipca D. r. rozpoczęliśny wydawanie piwa 
marcowego, które kolorem i suwakiem równa się Pilzneńskiemu. Od- 
dawszy hurtowag sprzedarz tego Tiwa, które przez swą dobroć w kraju 
uznanie znalazło; panu Szymonowi Fedorowiezowi restauratorowi we Lwo- 
wie ulica Kamińskiego l. 4, (Skarbkowska l. 5), polecamy się szanownym 
odbiorcom z tem, że ustanowiliśmv cenę możliwie najniższą t, j. 17 zł. 
za Hektoliter na miejscu wa Lwowie. 2890 1—5 
kd 


Browar piwny parowy w Słotwinie. 


Dia każdego domu niezbędna 


Z mojej strony mam zaszczyt podać do łaskawej wiadomości Sz. 


f do liczby zamówień zastosowaną być musi 


anna (©LKYKAAIAAMNAUCKAKDNAKAAAA MA 


r. LUDWIK ŁUBNSKI BR Sklad nowych wynalazków. 


š (N N 
adwokat krajowy 44) 5 44 50 ef nowe palentnwane, helgijakie rewolwery bezpieczne , Sześciostrza= x 
4 BEE 3 à kę xX Ę aii ŻA * towe, bez kurka do nakręcunia, z przyrzadem bezpiecznym, ze szka- X 
ra Ławia amia, że przeniósł swoja A tułka i odpowiedniemi nabojami. W ieksze i lepsze, według ozdoby grawerskiej wykładane l 
é kancelarje z dotychczasowego po- X SP lub beż lege, oprawne w hebam po zł. 6, 8, (0, 12, 15 sł, Wazystkie w sekatuł- |" 
mieszkania swego przy ulicy Jagiel- $y act SEAN - 
ć lońskiej, de demu Nr. 10. przy R u. aSa iet monona Toma wyroba belgijskiego, z najlepseemi rur- w 
n ` á j kami gw wauemi pu zł. 25, 30, 35, i gwaraneja pisania. j 
paru pach tobok sądu à o Tysiące guzików manszetowych, piekne z kości słoniowej, w wuetrzu © 
4 WRA Lwowie. c Każ PR tancza vate balely z opery wiedeńskiej, sa mechaniczne i kosztuje % 
wów 16. maja 1847. | Tao - Als | 
< 4 P aw dziwe cebulki na Wiosy. Pa uasri tegu Środka otrzymuje sie nawy N 
WWWWW. W tw w T. TH WP włos bujny mielzi ludzie nawet w (6 cu w airzymajić nilny zaróst, a skułek jest tak da- kę 
lece pewaym, ze w razie nie skuiku ma, peuiańze sie zwracają. Cena pakieciku 90 ct. 
i i aztykujy ký BUMI voznaitegu rodzaju, ca Lylku pod lym wzyledem mieć mo- 4 
zna ud 56 ct. do n» zł. ` 


Niajatel 


do nabycia w Przem yskiem, w dobrej 


Praktyczne podeszwy kauczukowe przeciw przexiębiuniu, para et. 10 


20, 30 et. sprzedaje tylka N 
Vereinigte Inudustrie-Hal le 


glebie, łąki. las, rola przestrzeni 18 8 ` 
horg0f | pik, uan i» 20 :9 we Wiedniu, Praterstrasse 16. 6—0 N 
Bliższa wiadomść w biure Wg PLZKAKAAAMNNUCKIUKECJYOMMUAMAMM O 


adwokata Kubata. | 


Molla prcezki seidlickie. 


PRAWDZIWA WODA 
2615 wynalazku 11 —26 ! 
pana Lessueur w ParyżuĘ 


BAU ALLEMANDE. 


Na spędzenie piegów i liszai, zapo- 
biega zmarszczkom, bieli płeć, w Pa- 
ryżu u p. Gastellier, 47 rue de la 
Chaussće d'Autin, we Lwowie w apte- 
ce p. Mikolasch i w magazynach pp. 
Strzyżowskiego i Bayera i Leona. 


Jedynie prawdziwe, jeżcii na każdem pudełku znajduje się ua vty- 
kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita tirma. W skutek wyroków sądowych skon- 
statow auo powtórnie fałszowanie mojej tirmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych talsyfikatów, które wystawione jest na ukpiszostwo. 

Cena opieczętowanego pudełka orygin. i zł. w. a. 
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznxczone firmy. z 


ódka francuska i sól. Najpowniejszy środek dvmowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnężrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości ; do użycia na ból głowy -— uszów i zębów, na blizny 
i rany, ne owrzodzenia skirowe, zapalenie ocz, sparaliłowania i zranie- 
uia wszelkiego rodzaju i t. p. 2817 27—7P 
We üanzkach wraz z pezepisem użycia SO Ci. u. w. 


Prawdziwe do nabyeła w frw znaxiom *j zaznaczonych, 


De Za dwa tygodnie 261 
wyjdzie książeczka 
HISTORY A 


pielgrzymki wiościańskiej 


pod przewodnictwem 


X. St. Stojałowskiego. 
/Cena 3% centów | 


Zawierać ona będzie trzy części : 
| Przygotowania do podróży i tru- 


dności. lej tranowy z wątroby dorsza, spurząd sa T 
8 01099 g ala U b porządzun rea M. 
w Podróż l pobyt w Krakowie i Rzy | Krohn at Co. w Bergen (No:weyja.) Ten tiaw jest fedynyść który z pounię- 
mie z opisem zwiedzanych w obydwu; dzy wszystkich innych w haudlach się znaj lujących gatunków, do ealów lø- 


miastach miejscowości. 

3. Znaczenie tej pielgrzymki i jakie 
z niej korzyści odnieść należy. 

A tej treści widoczna, że nie tylku 
pielgrzymom, ale wszystkim przydać się 
może ta książeczka jako opis krótki Kra- 
kowa i Rzymu - a zarazem przyczynić 
się może do rozbudzenia uczucia religij- 
nego i narodowego. 2874 v "S 

Prosimy o wczesne zamówienia, bo 


czniczych się przydaje, 
Cenan lisszki wraz z przepisem użycia I zir. a. W. 
Prawdziwa sprzedają zuakiera * uszudczone friny: 

Sklady Wa Lwowie [xf] apt. J. Beisera, [xf*] F. W. Królikowski, [rf*] Z. Ruokera, apt 
[xt] St. Markiewicz, w Białej [xt] A. Ksichort, apt., [xf] Erich Koler, upb. w 
Brodach (x7*] E. Graunspann ap., [xj*) M. Kulak, apts kt] Ed. Liszka  apt.,! 
BI B. Witoslawski. apt. w Csermowcuch, [x*] Ix. Schuircb, [x] C. Altu apt., 
zj] J. Solichowski apt., w Dobromila [xi*] Ñ. Grctewska ap, w Drohobyczu (x*] 
Józef Alexiewicz ap., [x*] L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Hełm, ap. 
w (rurukomora [x] M. Bołozat ap; w Haliczu [x] A. Godzonar apt, w Husia- 
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Józ. Robms wp.; w Kamtonce[x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [x] dr. Fior. Sawiczewski, ap, [zf*] W. Redyk apt. [xt] 


w, 


ilość egzemplarzy. 


południowo = węgierska 
|pożywna kawazdrowia 


Uznana jako najlepszy środek dla 
słabowitych, dla rekonwalescentów po 
długotrwałej chorobie, tak dla doro- 
słych, szczególnie dla dzieci przeciw § 
wyrzutem  skrofulicznym, 
dyareji, bladaczce i osłabie- 
niu nerwów, dalej jako środek 
żołądkowy, przeciw katarom 
żoełądkewym, Kwasom żo- 
ladka, jako prezerwatywa we wszy- 
stkich słabościach szyji, tak przeciw 
zapnieniem gardła jakoteż dy- 
azczególnie jako najlepszy 
środek pożywny eh godny. 

Cena pakieciku 90 et., małego 50 
ct., za opakowanie 10 et. Prawdziwa 
do nabycia u fabrykanta „Jozeta 
Faykiss*, aptekarza w Temeszwa 
rze, dalej w głównym składzie we 
Lwowie w apt. Zygm. Ruckera 
w Krakowie w apt. A. Siedleckiego, 
w Nowym Sączu u kupca spadkob. 
Kosterkiewicza. 2860) 4-6 


Zwracamy uwagę Sz. Publiczności na 
bardzo ważny wynalazek angielski : 


M ełniane 


koldry i plaidy, 
rozmaitych rozmiarów, r:06łą4- 
czone z poduszkami napełnie- 
nemi powietrzem. 
Przekonano się, że pościel ta oddaje. 
wielkie usługi wojskowym, podróżnikom,: 
inwalidom, chorym w szpitalach etc., etc., 
gdyż oprócz innych posiada jeszcze i te 
zalety : = 
1) że znake micie zastępuje łóżko ; 
2) że poduszkę można zwiększyć lub 
zmniejszyć stosownie dowoli ; si. 
3) że cała pościel spakowana i zwi- 
nięta zajmuje nieskończenie mało miejsca 


P. T. Publiczności, że starać się będe wobec zamawiających odbiorców 
wywiązać się jak najrychłejszą expedycją. Zarazem oświadczam, że u 
siebie w restauracji podaję Piwo Słożwińskie po 24 ct. litr. 

Z poważaniem 


Szymon Fedorowicz, 


restaurator. 


1 


| 


| 


zysie aibo z woda spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
*MARSZCZKI, WYSYTKĘ, KROSTY 
VYKZUTY CZERWONE 
UFrIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 


ris 


iworzy czę 


Dostać można wa Lwowie w apt. pana 
Mikolascha i w handlu galanter. Strzyżow: 
skiego i pp. Bayera i Leona. 2618 10—18 | 


l kredys. 


i wresgcie À 

4 łe można ją na pasku nosić ze 
sobą bez żadnej żenady. - 

Cena od 15 szylingów do 35 za jedną 
pościeł. - M 
Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 
2879 2—36 
Adresować zamówienia do 


W. Crawforda % Comp. 


57 Carter Lane 
St. Pauls E.C. Loncon. 


Zakupno deszczek sosnowych 


(jodłowych.) 


czą podać ilość dostarczyć mogącą w ciągu lipca, sierpnia i wrze- 


- |Himmel Nr. 3. 


arnowski Dom komisowy Banku galicyj- 
skiego i J. Chylewski objąwszy Zarząd 
tarnowskiej fabryki machin 1 narzędzi 


rolniczych, wraz 


zamówienia tak na machiny własnego wyrobu jakoteż spro 
wadzić się mające drogą komisową pod warunkami naj- 


przystępniejszymi. 


KMDQDDODODODOOOOCIOOOK 
RRKRRRNNNIERIER NKK RRRUKKI 


Towarzystwo 
licyjskiej kasy zaliczkowej 


21 ulica Halicka, przyjmuje 


4 


(nid 


Wkładki na książ 


po 69% z 
po 4048 + 14- 
to 8% 2 30- a 
Udziały zaś członków 
pierwszej wkładki, 


n 


: 
: 


cyjskiej kasy załiezkowej 


wkładki na dział zastawniezy. 


od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 


3-dniowam wypowiedzeniem, 


Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali: 


2713 I-=3 


À 


boj zr” 
Dzierżawa 

folwarku Malechowa do fun- 

duszu św. Lazarza należącego. 


Celem wydzierzawienia folwarku Malechowa, niedaleko 

miasta Liwowa położonego obejmującego : 

Roli ornej około 164 morgów 

Łąk 76 morgów 

Pastwisk 22 morgów. 
na sześć po sobie następujących lat począwszy od duia 23. 
marca 1878, odbędzie się za pomocą pisemnych ofert pu- 
bliczna licytacja dnia 20. lipca 1877 o godzinie 
11. przed południem w biurze Departamentu I. Magistratu. 

Cena wywołania ustanawia się na sumę 2000 zł. w. a. 
rocznego czynszu dzierzawnego w półrocznych ratach z góry 
płacić się mającego. 

Tylko oferty opieczętowane i w wadium 10 pret. ofiaro- 
wanego a przynajmniej wywołanego czynszu dzierzawnego 
zaopatrzone będą przyjęte i uwzględnione. 

Warunki licytacji mogą być przejrzane w wyż wskaza- 
nym biurze w godzinach urzędowych. 2568 3—3 


Magistrat kr. stoł. miasta 
[wów d. 20. czerwca 1877. 


z odlewarnią, przyjmują 


2864 3—8 


eczki oszczędności 


2816 1—? 


oprocentowują się «od. dnia 


| 


$ kiem powodzeniem, ponieważ składają się 


[polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 


jpigutai Cauvaina znajdowały się w pude 


jp. K. fiikoluscha i Z. Ruckera, 
bw Krakowie w aptekach pp. J. Trau 


Ji Fssencja dla chustek 


jj Pomada AUX VIOLETTES DIS PARME $ 


PARME 16: piątrze w domu gdzie sklep korzenny p. Karola Bałłabana. 
|| Kosmetyk AUX VIOLETTES DEJJ Korespondencja prowadzi się w polskim, francuzkim i 
RARME 2620 8—20 


Producenci i'handlarze drzewem, który zechcą wziąść udział w! = 
większej dostawie deszczek sosnowych, 2'/,, 2°/, lub 5 i 5'/, metr. pg 
długich, 35, 40 i 50*/m grubych, lub takowe W zapasie posiadają, ra- $8 


Iśnia rb. i ceny pod sdresem: E. BRANDEIS, WIEN, I. Stoss im pe 


M. Jawornicki [xf] K. Wiśniewski apt., (xf*] Józat Jaba, [x] A. Bazan apt., w Li- 
manowie [x] Aut. Miller, +pt.; w Nowym Snesu [xt°] W. Filipek apt.; [xf*] Ko- 
storkiewicza spadk., w Nowym Targu gi harol Laur; w Podgórzu [x] S. 
schlesinger, w Przemyślu [x}*] F. Nahlik, [T*] F. Gajdeczka, [*] Ed Machalski, 
w Rzeszowie [xf*] T. Schaitter et Cu., w Sołotwinie [x*] Józ. Hodoly, apt.. w Stani- 
sławowie [xt] Alb. Amirawicz apt., [xt*] FE. Stecher apt., w Stryju [x] 7. Drg- 
GIER apt.. w ['urnopolw [xh *. Jamrogiewiez ap , [xt] A, Morawetz spadkob. 
(*] Mich. Perl apt, w Zarnowie [xt*] W. T. A. Wielogorski, (xj] P. Midner & 
Comp., [xt] F. Leszczyński, w Wadowicach [xt] lg. Brosig, w Wojniczu [x) C. 
Nodzyński apt, w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com., w barażu [e] Ed. Kruh 
apt. [x*] N. sussermann. w Złoczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrzykach [xł"] J. 
Riedl aptekarz. Mikolajów [x] J. Ateksiewicz apt. 


ELF Ea N E 0 
wprost sprowadzany z Florencji, Zua- 


yrop Pagliano ny powszechnie z powodu swej, krew 


przeczyszczającej skuteczności, akou 1 zł. Skrzyneczka z 12 
fakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze- 
niem franco. 

| A. MOLL, we Wiendniu, 


0 @ 
d ə 

J 4 
koncesjonowanana reskryptem wysokiego c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z d. 6. maja br. 1. 5546, we Lwowie 
do peśredniczenia w kuymach, sprzedażach i wydzie- 
rzawianiach dóbr i wszelkiego rodzaju miejskich i wiej- 
skich realności, następuie deo stręczenia oficjalistów 
prywatnych, uauczycieli prywatnych, guwernantek, tudzież 
służby domowej i gospodarskiej, rozpocznie ezymność 
swoją 1. lipca 1877 ul. Wałowa Nr.7. na pierwszem 


Zatwardzeniu 
capobiega Się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich! 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają rzniącia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 


Bt. Quentin 24. Wymagać należy sby 
łeczkach kartonowych, włożonych w pudel 
ka blaszane i aby ua każdej pigułce znaj 
dował się napis Cauvain, 2607 1 --? 
W Paryżu p. Beliaut, rue St. (Quentin N. 25 


Dostać można wu Lwowie w aptece 


c k- uadwornysjiwerant,  Tachlauben Nr. 9. 


'ygńskiego i W. Kedyks; w Poznaniu 
w apte dr. Mankiewicza; w Brodach niig 
. M. Kullak i Franzosa. 


WYROBY SPECJALNE. 


PAREFUMERJA 
AUX VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 
Mydło AUX VIOLETTES DE PARME 
AUX VIOLET- 


VIOLETTES 


TES DE PARMI; 
Woda tualetowa AUX 
DE PARME 


Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy AUX VIOLETTES DE 


MIOIOOOOOCICE 


niemieckim języku, za frankowanemi listami. 


Józef Stika, 


enerytowany e. k. inspektor podatkowy, 


87, Boulevard de Strasbourg, 37. 


We Lwowie w magaz. perfum pp. 
Beyera i Leona, Strzyżowskiego i w 


aptece P. Mikolascha. 2365 1—3 


alari p 


ACYOCHEHE_ GOO” 


Galicyjski 
Zakład zastaw niczy i kredytowy 


w gmachu teatralnym przy ulicy Teatralnej na dole 


podaje do powszechnej wiadomości, że 


z dniem 16. czerwca 1877 


otwiera 


a 4 è 
4 udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdzono reskryptem c. k. 
Namiestnictwa z dmia 11. czerwca 1871 


NA ZABWTAW 


8) wszystkich już do użytku przeszłych ruchomych przedmiotów wartościowych. 
b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra, i innych drogich kruszców. 
c) towarów gotowych do konsumcji jeszcze nie przeszłych, płodów przemysłu i przedmio- 
tów handlu. 
Pożyczka spłaconą być może albo w całości przy upływie terminu, lub też W równych 
ratach miesięcznych albo tygodniowych. 
Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów powziąść możu8 wW biurze od- 
działu zastawniczego, gdzie też regulamin i tabele procentów i kosztów do przejrzenia służą. 


Godziny urzędowe są: | i 
w dnie powszednie od Smej do L2tej rano i od ciej do te) po południu 


w dnie świąteczne od Smej rano do 1Otej rano. 
2854 12--165 


Dyrekcja. 


7 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 
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